
Depesza
W. Czerwenkowa 

di Przewodniczącego KC PZPR 
tow. Bolesława Bieruta
WARSZAWA PAP.
W odpowiedzi na życze

nia przewodniczącego KC 
PZPR Prezydenta Bolesła
wa Bieruta, przesłane z 
okazji pięćdziesięciolecia 
urodzin sekretarza KC 
Komunistycznej Partii Buł 
gani W Czerwenkowa — 
W. Czerwenkow przesłał 
następującą depeszę:

Gorąco dziękuję za ser
deczne pozdrowienia i naj 
lepsze życzenia z powodu 
mego pięćdziesięciolecia.

CZERWENKOW

NA WEZWANIE HUTY „POKÓJ”

Budowlani Warszawy. 
górnicy Wałbrzycha i robotnicy Wrocławia 
podjęli zobowiązania produkcyjne dla uczczenia XXXIII rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Październikowej
Już przed naradą, w krót

kich przerwach podczas pracy 
na budowach, najwięcej pada
ło głosów za tym, by historycz 
ną rocznicę uczcić przez wy
szkolenie jak największej licz
by podręcznych — przyszłych 
samodzielnych murarzy oraz 
przez zobowiązania do dalszego 
podnoszenia wydajności.

Pracujący systemem trójko
wym murarz Edward Słupec
ki, który ma 18 lat doświadcze
nia w tym zawodzie, a obecnie 
wyrabia systematycznie 300 
proc, normy na budowie przy 
ul. Koszykowej—pierwszy wy
stąpił na naradzie z konkret
nym zobowiązaniem.

Edward Słupecki zobowią
zuje się: wyszkolić na podręcz 
nych 30 niewykwalifikowanych 
robotników tak, aby osiągali 
co najmniej 150 proc, normy, 
podnieść średnią wydajność z 
300 do 360 proc.

Gdy Słupecki wzywa wszyst
kich towarzyszy — murarzy 
do . współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego murarza w Polsce, 
wśród uczestników narady wy 
bucha entuzjazm. Kolejno zja
wiają się na mównicy lub żabie 
rają głos z sali przodownicy 
pracy i młodzież murarska. De 
legat na I Polski Kongres Pó 
koju, ob. Czajka, również zobo 
wiązuje się od 1 października

WARSZAWA (PAP). Pierwsi w stolicy podjęli 
apel huty „Pokój" w dniu 26 bm. robotnicy budow
lani. Bezpośrednio po zakończeniu pracy na terenie 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej, przy
szłego śródmieścia socjalistycznej stolicy, z bu 
dowy potężnego gmachu Głównego Urzędu 
Statystycznego, Instytutu Techniki Budowlanej, ki
na „Praha" i innych obiektów przybyli do 
swej świetlicy przodownicy pracy, wykwalifiko
wani murarze, cieśle i betoniarze oraz młodzi robot
nicy z PPB Nr 1 w Warsz awie, by naradzić się nad 
sposobami najlepszego uczczenia 33 rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październikowej przez robotników 
stolicy, w odpowiedzi na apel załogi huty „Pokój".

dawać 360 proc, normy i wy
szkolić 18 podręcznych. „Każ
da łno^a cegła — mówi 
wśród oklasków — jest odpo
wiedzią dla imperialistycznych 
agresorów**.

„Będziemy budować lepiej i 
szybciej, będziemy szkolić no
wych. robotników dla budow
nictwa — mówią inni uczestni
cy narady. Uczeimy w ten spo 
sóbSS rocznicę Wielkiej Rewo 
lucji Październikowej i II Surfa 
towy Kongres Pokoju. Pełni 
jesteśmy wiary i pewnośĄzwu- 
cięstwa. która płynie stąd, że- 
prowadzi nas potężny, niezwy
ciężony Związek Radziecki, 
nasz wódz i nauczyciel — to
warzysz Stalin"!

konalne, ale może być jesz
cze podwyższone. Wywody 
mówców przerywane są po
tężnym wybuchem entuzja
zmu. Raz po raz brzmią 
okrzyki: „Niech żyje 33 rocz 
nica Rewolucji Październiko 
wej“! „Niech żyje obóz poko 
ju z towarzyszem Stalinem 
na czele"!

Wielokrotny przodownik 
pracy Walenty Dolata dekla, 
ruje w imieniu swej bryga
dy zwiększenie wydobycia ze 
140 na 150 proc, normy. — 
„Jest nas siła 1 w naszą siłę

Ponad 2 i pół. tys. żołnierzy 
i oficerów amerykańskich 

zginęło lub odniosło rany w bitwie oSeu;
PEKIN PAP.Dowództwo na 

czelne armii ludowej Koreań
skie) Republiki Ludowo-De
mokratycznej w komunikacie, 
ogłoszonym we wtorek poda- 
Je, że wojska amerykańskie, 
nacierające na Seul, po zmo
bilizowaniu wszystkich swych 
sił . podejmują zaciekłe ataki, 
usiłując przerwać linie obron
ne jednostek armii ludowej. 
W wyniku silnych kontrude- 
rzeń oddziałów armii ludowej 
— nieprzyjaciel ponosi duże 
straty.

OM ziały armii ludowej.

działające w rejonie Seulu, na 
wiązały walkę wręcz z woj
skami amerykańskimi, usiłu
jącymi przedrzeć sie do śród
mieścia. W ciągu kilku dni 
walk w rejonie Seulu oddzia
ły armii ludowej położyły tru 
pem lub raniły ponad 2.500 
żołnierzy i oficerów nieprzyja
cielskich oraz zniszczyły wiele 
sprzętu wojennego.

Ludność Seulu i Kennim 
(przedmieście Seulu) z nie
zwykłym patriotyzmem i o- 
fiarnością bierze udział w o- 
bronie miasta.

ton ponad plan, aby uczcić 
w ten sposób Wielką Rewo, 
lucję Październikową i umo
cnić tym samym światowy 
obóz pokoju.

Wielki dzień 
załogi Pafawagu

WROCŁAW (PAP). Dla ucz
czenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i II Światowe 
go Kongresu Pokoju robotnicy 
wrocławskie! fabryki wagonów 
odpowiadają na apel huty ..Po 
kój" zobowiązaniem przedter
minowego wykonania produk
cji pierwszego roku Planu 6 - 
letniego, zwiększenia oszczędno 
ści zakładu I przyśpieszenia o- 
biegu środków obrotowych.

Ciąg dalszy na str. 2-giej

wierzymy- Niech każdy da z 
siebie co może, a wykonanie 
planu jeszcze przyśpieszy
my".

Górnik Mieczysław Skrzyp 
kowski podsumowuje z kolei 
wszystkie zobowiązania 1 
stwierdza, że wynika z nich, 
iż kopalnia da nie 95.500, jak 
brzmi wniosek, lecz 101.500

Ku czci XXXIII Rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
i II Światowego Kongresu Pokoju

Na wezwanie załogi huty „Pokój" w całym 
kraju wzniosła się potężna fala zobowiązać, 
produkcyjnych dla uczczenia XXXIII rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej i 11 Świa
towego Kongresu Pokoju.

Proletariacki internac|onaHzm
— Widzisz przyjacielu, naród radziecki od 33 lat to

czy zwycięską walkę o pokój 1 komunizm, Koreańczycy 
toczą walkę z amerykańskimi imperialistami, a my tu wy 
taczamy podstawy socjalizmu '— oto przykład prawdzi
wego braterstwa miedzy wolnymi narodami.

Przewodniczący rządu Chin Ludowych 
MAO TSE - TUNG 

w ta wspólną konferencję przodowników pracy 
i bohaterów armii ludowej w Pekinie 

PEKIN (PAP). 25 września rozpoczęła się w uro
czystej atmosferze wspólna sesja narodowa konferen 
cji przodowników pracy i narodowej konferencji bo 
haterów armii ludowo-wyzwoleńczej. W obradach 
konferencji bierze również udział wielka grupa chło
pów, którzy zebrali wysokie plony.
Wspólną sesję zagaił wice

przewodniczący centralnego 
rządu ludowego CZU TEH. 
Referat o ruchu przodowników 
pracy wygłosił przewodniczący 
komisji finansowo • gospodar
czej minister przemysłu cięż
kiego CZUŃ JUŃ.

Uczestnicy wspólnej sesji 
gorącymi oklaskami przywitali 
przybyłego na salę obrad prze
wodniczącego centralnego rzą
du ludowego Chin — MAO 
TSE-TUNGA. Mao Tse-tung 
wygłosił krótkie przemówienie 
powitalne w imieniu Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Chin.

Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Chin — oświad
czył Mao Tse-tung — serdecz
nie pozdrawia was w dniu o* 
twarcia konferencji i wyraża 
wam wdzięczność za waszą 
pracę. W walce o zniszczenie 
wroga i w walce o odbudowę 
i rozwój przemysłu i rolnictwa 
pokonaliście wiele trudności. 
Przejawiliście przy tym wiel
ką odwagę, wiedzę i wytrwa
łość. Jesteście najlepszymi łudź 
mi Chin. Jesteście niezawod
nym oparciem rządu ludowego, 
jesteście ogniwem łączącym 
rząd ludowy z szerokimi masa
mi narodu. Dzięki wam wszygt- 
kie dziedziny gospodarki naro
dowej zmierzają ku zwycię
stwu.

Przed Chinami stoją dwa 
wielkie zadania — stworzenia 
potężnej armii dla obrony gra
nic i potężnej gospodarki. Wy

konanie tych dwóch zadań za
leży od ścisłej łączności między 
wami, towarzysze, od łączności 
między kierownictwem składu 
oficerskiego i szeregowymi żoł
nierzami armii ludowo-wyzwo- 
leńczej, od ścisłej łączności mię 
dzy robotnikami, chłopami i ca
łą pozostałą ludnością Chin.

Depesza 
Mao Tse-tunga 
do Harry Pollitta
PEKIN (PAP)- Jak donosi 

Agencja Nowych Chin, prze 
wodniczący Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Par 
til Chin — Mao Tse-tung — 
wystosował do sekretarza ge 
neralnego Komunistycznej 
Partii Anglii Harry Pollitta 
— depeszę gratulacyjną z o- 
kazji 30-lecia partii.

W depeszy czytamy m. In.: 
„Mężna walka Komunistycz
nej Partii Anglii przeciwko 
kapitalizmowi w ciągu ostat
nich 30 lat dowodzi jasno, że 
tylko Komunistyczna Partia 
Anglii jest nadzieją angiel
skiej klasy robotniczej w wal 
ce o wolność 1 pokój. Życzy
my komunistom angieLskim 
oraz tym wszystkim, którzy 
walczą o sprawiedliwość spo 
łeczną i pokój na całym świe 
eie pełnego zwycięstwa".

Wspólna deklaracja rządów
Bułgarii 1 NRD

SOFIA PAP. W wyniku rokowań pomiędzy delegacją rzą 
dr Ludowej Republiki Bułgarskiej | tymczasowe-o rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. fr,óre w atmosferze 
szczerej przyjaźni | pełnego zrozumienia toczyły ale w Sofii w 

okresie 23—25 wrześni? podpisana została wspólna d^Ha 
racja.
Rząd Ludowej Republiki 

Bułgarskie) i tymczasowy rząd 
Niemieckie) Republiki Demo
kratycznej • brzmi c’-klara- 
eja — we wspólnym dążeniu 
do umocnienia trwałego poko
ju, przyjaźni 1 współpracy 
między narodami, uważają, iż 
podstawowym zadaniem jest 
ogólne wzmocnienie obozu po
koju ze Związkiem Radziec
kim na c~

Dla obu stron staje się 
wspólnym i żywotnie ważnym 
celem co następuje'

Zwycięskie zakończenie wal 
ki światowego obozu nokoju 
przeciwko nowym pi. non* im
perialistów rozpętania wojny.

Przeszkodzenie remilltary- 
zacji Niemiec zachodnich ) u- 
tworzenie zjednoczonej, poko

jowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, któ a by we 
współpracy z narodami miłu
jącymi pokój s’ała sie jedną z 
pewniejszych gwarancji za
chowania pokoju w Europie.

Oba rządy jak najk»teirorvcz 
niej potępiają interwencję 
zbrojna w Korei | przyU^a ją 
się do żądania narodów miłu
jących pokój zaprzestania a- 
gresji 1 wycofania obcych 
wojsk z terytoriom Korei, nk 
również pokojowego nreculo- 
* nia problemu koreańskie
go”.

Równocześnie z deklaracją 
podpisany został -Awnież pro
tokół o sfinansowaniu płatno
ści pozahamńowych oraz poro 
zumienie o współpracy kultu
ralnej.

Grupa obrońców pokoju w Quilmes 
ofiarą ohydnej zbrodni 

argentyńskich faszystów
NOWY JORK (PAP). — 

Według informacji agencji 
„Prensa Continental", rząd 
argentyński rozpętał niesły
chaną falę terroru faszystów 
skiego w całym kraju. Jak 
już donosiliśmy, po zamordo 
waniu przywódcy robotnicze 
go Carlos Antonio Aąulrre 
przez policję argentyńską, 
dwunastu nasłanych przez 
policję terrorystów dokonało 
napadu na zebranie młodych 
obrońców pokoiu w lokalu 
Partii Komunistycznej Argen 
tyny w mieście Quilmes w 
prowincji Buenos Aires.

Napastnicy zdemolowali lo 
ka) i meble 1 zmusiwszy człon 
ków zebrania do odwrócenia 
się twarza do ściany otwo
rzyli ogień z pistoletów auto 
matycznych, zabijając człon
ka Komitetu Centralnego 
Partii Komunistycznej, zna
nego działacza młodzieżowe
go Jorge Calvo. (Calvo był 
delegatem na światowy Kon 
gres Młodzieży Demokratycz 
nej w Budapeszcie).

Ofiarą napadu padł rów
nież Angel Zelli, znany dzia

łacz związku zawodowego 
włókniarzy 1 przywódca mło
dzieżowy Amado Heller, in
ny przywódca młodzieżowy 
Jorge Borstein został cienko 
ranny. Dzięki bohaterskiej 
postawie Calvo, który wezwał 
towarzyszy do odparcia ata
ku 1 pierwszy rzucił się na 
uzbrojonych terrorystów, zo
stali oni wyparci z lokalu i 
reszta członków zebrania u- 
nlknęła śmierci.

Uchodźca polityczny Obdu- 
lio Bartho, jeden z założycie 
li Komunistycznej Partii Pa 
ragwaju i członek jej Korni 
tetu Centralnego został pod 
dany torturom przez □olicję 
argentyńską. Od kilku mie
sięcy nie ma o nim żadnej 
wiadomości. Przypuszcza się, 
że zginął on w więzieniu lub 
został wydany w ręce policji 
paragwajskiej.

Mimo bestialskich metod, 
stosowanych przez argentyń 
skle koła rządzące, w kraju 
rośnie opór przeciwko przy
gotowaniom wojennym i fa- 
szyzacji kraju

Czyn produkcylny górników kopalni 
im. M. Thoreza

WAŁBRZYCH (PAP). NA APEL ZAŁOGI HUTY „PO- 
WEZWAŁA DO UCZCZENIA CZYNEM 

PRODUKCYJNYCH 33 ROCZNICY WIELKIEJ REWOLU
CJI PAŹDZIERNIKOWEJ, ODPOWIEDZIELI W DNIU 25 
BM GÓRNICY KOPALNI IM. „MAURICE THOREZA" W 
WAŁBRZYCHU.

Wielką salę stołówki kopal 
nianej szczelnie wypełnili gór 
nicy pierwszej zmiany, któ
rzy prosto z pracy przybyli 
na zebranie oraz załoga 2.ej 
zmiany, przygotowana do 
zjazdu, aby omówić zgłoszo. 
ny wniosek przedterminowe
go wykonania rocznego pla
nu wydobycia, co pozwoli dać 
94 500 ton węgla ponad plan.

Kolejno stają na trybunie 
przodownicy pracy, bryga. 
dzlści, ZMP.owcy 1 udowod
nią ją, że zobowiązanie takie 
jest nie tylko całkowicie wy



Bevin poparł nielegalną de
cyzję Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie Korei i pochwalił agre 
sję amerykańską przeciwko na 
rodowi koreańskiemu. Wezwał 
on takie Zgromadzenie NZ do 
bezzwłocznego rozpatrzenia pro 
pozycji Stanów Zjednoczonych.

Na posiedzeniu poniedziałko. 
wym przemawiał także delegat 
Republiki San Domingo —

80 górników zg nęło 
w straszliwe] katastrofie 

górniczsj w Anglii
LONDYN PAP. W kopalnf Ctos»- 

Wfll w Okrętu Nottlnzhamsblre w 
Środkowej Anglii wydarzyła się w 
nocy « poniedziałku na wtorek 
straszliwa katastrofa, w wyniku 
której zginęło 80 górników, a wie 
In Innych nostalo dętko rannych.

Wskutek braku urządzeń ochron
nych w Jednym z korytarzy kopal
ni Crosswell wybuchł po
żar podczas gdy 180 gór
ników pracujących na nocnej 
zmianie znajdowało się na głęboko! 
ci 320 metrów pod ziemią.

Około 90 górników zdołało się wy 
dostań o własnych silach z płoną
cego korytarza. Brygady ratunko
we wydobyły kilkunastu dętko po
parzonych 1 rannych, lecz 80 gór
ników, pracujących w głębi koryta 
rza, zginęło.

DIAS ORDONGES, który 
twierdził, że agresja przeciwko 
narodowi koreańskiemu pozosta 
je rzekomo w zgodzie z zasa» 
darni Karty ONZ.

Po delegacie Republiki San. 
Domingo zabrał głos przedsta
wiciel Jugosławii KARDEL, 
który dopuścił się oszczerczych 
wypadów przeciwko Związko. 
wi Radzieckiemu oraz Koreań. 
skiej Republice Ludowo-Demo
kratycznej.

Następnie Kardel przedsta* 
wił Zgromadzeniu projekty 
dwóch rezolucji, zmierzających 
do ograniczenia roli Rady Bez. 
pieczeństwa w ONZ.

Projekt pierwszej rezolucji 
proponuje, by każde państwo, 
które w jakichkolwiek warun
kach rozpocznie działania wo
jenne przeciwko drugiemu 
państwu, miało obowiązek 
oświadczenia w ciągu 24 g. o 
swej gotowości położenia kresu 
działaniom wojennym i wyco
fania wojsk z terytorium obce 
go oraz wykonania treści. te* 
go oświadczenia pod warun« 
kiem, że drugie państwo ogło« 
si analogiczną deklarację. Pań 
stwo, które nie postąpi w ten 
sposób, powino być, w myśl re 
zolucji Kardela, uznane za agre 
sora.

Projekt drugiej rezolucji 
Kardela proponuje utworzenie 
Stałej komisji mediacyjnej dla 
sporów międzynarodowych.

Naród amerykański musi położyć kres 
polityce zbrodniczych awantur 
prowadzonej przez klikę aferzystów i podżegaczy wojennych 
Deklaracja programowa partii postępowej USA

NOWY JORK PAP. W CHICAGO ODBYŁO SIĘ POSIE
DZENIE KRAJOWEGO KOMITETU PARTII POSTĘPO
WEJ USA, NA KTÓRYM W ZWIĄZKU Z WYBORAMI 
W LISTOPADZIE BR. OPRACOWANO DEKLARACJĘ 
PROGRAMOWĄ PARTIL

ciągnął bezprawnie kontrolę 
nad wyspą Taiwan (Formoza) 
i przy pomocy marionetek 
kuomintangowskich wprowa
dził flotę amerykańską na wo 
dy chińskie.

Rząd USA bombarduje i o- 
strzellwuje terytorium chiń
skie 1 nie dopuszcza przedsta 
wlcieli Chińskiej Republiki 
Ludowej do Rady Bezpieczeń 
stwa, nie dając im nawet 
możności wzięcia udziału w 
rozpatrywaniu skargi chiń
skiej na agresję amerykań
ską. Rząd USA coraz bar
dziej przekształca Japonię 
w bazę wojenną.
DĄŻENIA I CELE AMERY. 
KAŃSKIEGO IMPERIALI.

ZMU

Cele i dążenia rządu USA 
—czytamy dalej w deklaracji 
— pokrywatą się z programem 
wielkich businessmanów 1 
kliki militarnej — i są sprze 
czne z interesami narodu a- 
merykańsklego. O tych ce
lach 1 dążeniach wypowie
dział się otwarcie minister 
marynarki Matthews, gene
rał Mac Arthur, generał An
dersen-

Cele 1 dążenia te sprowa
dzają się do planów „pre. 
wencyjnej'* 1 agresywnej woj 
ny przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu 1 Chinom Ludo
wym, stłumienia ruchu wy
zwoleńczego narodów kolo, 
nlalnych Azji 1 Afryki, do 
„spacyfikowanla" całego świa 
ta przez USA.

Prezydent Truman obłud
nie odżegnuje się od słów 
tych panów, usiłując ukryć 
politykę rządu USA przed 
własnym narodem 1 przed ca 
łym światem. Dowodzi tego 
postępowanie rządu amery
kańskiego od chwili wybu
chu wojny w Korei, rząd ten 
odrzuca wszelkie usiłowania 
w kierunku pokojowego roz
wiązania kryzysu międzyna
rodowego.

Dnia 10 września — stwler 
dza deklaracja — sekretarz 
stanu Acheson oświadczył 
przez radio (a oświadczenie 
to nie zostało zdementowa

ne przez Biały Dom): — 
„Uważam, iż przy pomocy no 
woczesnej broni i naszych wy 
nalazków, potrafimy uczynić 
to, co zostało uczynione w 
ciągu wielu wieków w okre
sie imperium rzymskiego”.

Te prowokacyjne wypowie 
dzi zawierają w sobie pogróż 
ki wojenne przeciwko 475 ml 
lionowemu narodowi chiń
skiemu, z którym naród ame 
rykańskl nigdy nie miał spo 
rów i którv związany jest z 
narodem amerykańskim wie 
loletnią tradycyjną przyjaź
nią.
DOZBRAJANIE SATELITÓW 

USA W EUROPIE 
ZACHODNIEJ

Wstąpiwszy na drogę pro. 
wokacjl na wschodzie — czy 
tamy dalej w deklaracji — 
rząd USA przyśpiesza tempo 
swych przygotowań do wojny 
na zachodzie. W ślad za 
zwiększeniem kredytów na 
uzbrojenie państw bloku 
atlantyckiego do 5 miliardów 
dolarów, nastąpiło oświadczę 
nie Trumana o poważnym 
zwiększeniu stanu liczebnego 
amerykańskich sił zbrojnych 
w Europie.

W Nowym Jorku odbyły 
sle narady ministrów spraw 
zagranicznych podczas któ
rych rząd amerykański do
magał się zgody Francji 1 
Angii na utworzenie armii za 
chodnlo-niemlecklej. Równo
legle z tym na kierownicze 
stanowiska w życiu publicz
nym w Niemczech zachod
nich wracają hitlerowcy 1 ml 
lltaryścl. Odbudowuje się po 
tencjał wojenny przemysłu 
Niemiec zachodnich-

Równocześnie wzmaga się 
polityka popierania i uzbraja 
r-a reakcji faszystowskiej w 
całym śwlecie. Znajduje to 
wyraz m ln. w udzieleniu 
zaakceptowanej przez kon. 
gres amerykański pożyczki 
dla Hiszpanii franklstow- 
skiej, w dostawach wielkiej 
Ilości broni Turcji 1 Grecji, 
w pomocy Imperialistom 
francuskim w Ich wojnie 
przeciw narodom Indochln. 
Rząd amerykański — głosi 
deklaracja — realizuje swoje 
plany, zmierzające do świa
towej wojny „prewencyjnej" 
nie bhcząc na to, że jego 
polityka budzi nienawiść pra

Związek Radziecki
to twierdza światowego pokoju
Przemówienie M. Thoreza 

na wielkie' manifestacji w Paryżu
GENEWA (PAP). Jak donoszą z Paryża, z Inicjatywy 

CGT Francuskiej Partii Komunistycznej, związku repu- 
blikańskicj młodzieży francuskiej, republikańskiego związ 
ku b. kombatantów i jednościowej partii socjalistycznej 
odbyła się w niedzielę na sta dionie Buffalo w Paryżu po
tężna manifestacja protestacyjna przeciwko przedłuże
niu służby wojskowej. W manifestacji, której przewodni, 
czyi sekretarz generalny związku zawodowego okręgu pa. 
ryskiego Henaff, wzięły udział dziesiątki tysięcy paryzan.

Burza oklasków przywitała 
Thoreza, który wygłosił ob
szerne przemówienie-

Zapowiedź przedłużenia 
służby wojskowej we Francji 
— powiedział on — wywołała 
poważne zaniepokojenie 1 fa
lę protestów w całym kraju. 
Francuzi wiedzą, że przedłu
żenie służby wojskowej jest 
dalszym krokiem w przygoto 
waniach wojennych.

Mówca określił obecną ar
mię francuską Jako narzę
dzie klasowego panowania, 
narzędzie ujarzmiania naro-

Kh$a rolnicza 
odpowiada na wezwanie 

huty „Poxó"
(Dokończenie ze str. 1-ej)
W wielkiej hali fabrycznej 

— tendrowni odbywa się ma« 
sówka. Na podwoziu wagonu 
stanął otoczony kręgiem robot
ników majster malarski — 
Jan Zając.

„Wydział nasz był w pier
wszym kwartale bież, roku 
ostatnim w naszej fabryce. Po 
przejściu na nową produkcję 
nie potrafił uporać się z trud, 
nościami. Nie wykonał pla
nów miesięcznych w styczniu i 
lutym. Organizacja wydziało
wa i nowy kierownik tendTow* 
ni — Krasiński, awansowany 
z robotnika — dokonali rewolu 
cyjnego przełomu na wydziale.

Dziś RW jako pierwszy 
wydział produkcyjny „Pafawa. 
gu”, odpowiada na apel huty 
„Pokój” zobowiązaniem przed
terminowego wykonania planu 
rocznego i postanawia przodo
wać wśród całej załogi”. Ro» 
botnicy wydziału po naradzie 
postanowili wykonać plan do 
dnia 15 grudnia.

Porwana entuzjazmem zało
ga wznosi okrzyki na cześć 
wielkiego obrońcy pokoju 
światowego Generalissimusa 
Stajina, przyjaźni ze Związ. 
kiom Radzieckim, Rewolucji 
Październikowej, socjalizmu.

dów kolonialnych, narzędzie 
represji. Wskazał on, że obe
cnie armia liczy 750.000 osób 
i że nigdy jeszcze w czasie 
pokoju armia francuska nie 
była tak wielka. 300 tys. żoł 
nlerzy znajduje się w kolo
niach, 120 tys. spośród nich 
walczy w Indochlnach. Na 
armię wydatkuje się 30 proc, 
dochodu państwowego. W 
przyszłości wydatki te po
większą się jeszcze bardziej.

W jakim celu — zapytał 
Thorez — rząd chce obecnie 
zwiększyć liczebność armii, 
która i tak jest zbyt wielka? 
Po to, aby wysłać młodych 
żołnierzy do Afryki 1 Azji, 
aby zapewnić panowanie ka 
pltallstów, aby tworzyć pie
chotę dla armii agresorów 1 
bloku atlantyckiego zmierza 
Jącego do agresywnej wojny 
przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu.

Imperialiści wrzeszczą o 
agresji radzieckiej, lecz Zwią 
zek Radziecki — to twierdza 
pokoju na całym śwlecie. 
Związek Radziecki niezmien 
nie i konsekwentnie od pierw 
szej chwili swego istnienia 
prowadził politykę pokoju. 
Związek Radziecki, to kraj 
socjalizmu, to kraj, któremu 
nie jest potrzebny wywóz ka 
pitału zagranicę. W Związku 
Radzieckim nie ma wyzysku 
człowieka przez człowieka. 
Nie ma tam kryzysów ani 
bezrobocia. Związek Radziec. 
ki nie potrzebuje wybierać 
między kryzysem i wojną — 
jak to robią imperialiści a- 
merykańscy, którzy mówią: 
„Lepsza wojna niż kryzys"!

Naród francuski — powie 
dział Thorez —. nigdy nie za 
pomni, że wyzwolenie swe 
zawdzięcza narodowi radziec 
kiemu, jego armii 1 ukocha
nemu przez wszystkich towa 
rzyszowl Stalinowi. Związek 
Radziecki nigdy nie wysuwał 
żadnych roszczeń terytorlal-

nych w stosunku do Francji- 
Związek Radziecki nigdy nie 
zgłaszał pretensji do przywi
lejów lub budowania baz na 
terytorium Francji, tak, jak 
to robią amerykańscy moco 
dawcy naszych władców.

Podżegaczom wojennym ni 
gdy nie uda się ogłupić na
szego narodu. Nigdy nie uda 
im się wysiać naszych synów 
przeciwko Związkowi Radzie
ckiemu. Naród francuski ni- 
gdy nie będzie walczył prze
ciwko Związkowi Radzieckie 
mu — stwierdził z mocą Tho 
rez wśród burzliwych owacji 
uczestników wiecu. — Prowa 
dzimy i będziemy prowadzili 
walkę przeciwko 18-miesięcz. 
nej służbie wojskowej.

wle połowy ludności globu 
ziemskiego 1 odstrasza sojusa 
nlków- Rząd USA realizuje 
swoje plany nie bacząc na 
to, że wydarzenia w Korei 
rozwiały mit o „łatwej zme
chanizowanej wojnie” 1 do
wiodły, że wojna światowa 
nie może być prowadzona je
dynie przy pomocy bomb a. 
tomowych 1 innej potwornej 
brónl, a musi kosztować ży
cie milionów amerykańskich 
żołnierzy.
TRUMANOWSKA POLITY
KA KATASTROFY NARO

DOWEJ
Jeśli naród amerykański nie 

położy kresu tej polityce — 
stwierdza deklaracja — to 
zbrodnicza awantura, w którą 
aferzyści amerykańscy wcią
gnęli nasz kraj, zażąda po
twornych ofiar całej ludzko- 
ści. Najokrutniejszy cios zada 
ny będzie jednak naszemu na
rodowi.
W swym przemówieniu radio 

wym z 9 września prezydent 
Truman odważył Się jedynie 
nc.uomknąć narodowi amery
kańskiemu o tym, co go mo< 
że oczekiwać. Stany Z jedno, 
czone, które nigdy nie do
puszczały do obowiązkowej 
służby wojskowej w okresie 
wojny — teraz będą obarczone 
stałą armią, której stan llczeb 
ny wyniesie początkowo 3 mi
liony ludzi. Wydatki wojenne 
własne i w formie pomocy sa
telitom USA, wzrosną w przy
szłym roku do 50 miliardów 
dolarów, a prezydent Truman 
obiecuje jeszcze, że „za rok be 
dziemy musiell wydatkować 
znacznie więcej”.

Prezydent dodał, że naród ■ 
merykański w najbliższej przy 
szłości musi zrezygnować ze 
swych dążeń do lepszego żyN 
cia. Truman żąda wzamian, by 
naród amerykański złożył W 
ofierze to, co dziś posiada. N*. 
wołuje on do wytężonej pracy, , 
do przedłużania lej czasu, do- 
większych podatków od 
wszystkich. Jednak do tych 
wszystkich nie włącza wiel4 
kich przemysłowców, obiecuj 
j”C ich fantastyczne zyski 
czynić nietykalnymi.

Deklaracja przestrzega, żo 
żądania, stawiane obecnie na 
rodowi amerykańskiemu przez 
Trumana 1 jego rząd, noszą 
charakter wstępny. Będą one 
v.-ciąż wzrastały, jak wzrastać 
będzie wraz z nimi groźba nie 
bezpieczeństwa nowej wojny.

Zwycięstwo narodu chińskiego
stworzyło nową kartą w dziejach narodów Azji

„Zwycięstwo demokracji 
chińskiej otwiera nowa kar
tę w dziejach nie tylko na
rodu chińskiego, lecz rów
nież wszystkich narodów 
Azji, uciskanych przez im
perialistów. Walka narodo
wo • wyzwoleńcza narodów 
Azji, basenu Oceanu SpokoJ 
nego, całego świata kolo
nialnego, wzniosła się na no 
wy, znacznie wyższy szcze
bel. Triumf demokracji chiń 
sklej przynosi poważne 
wzmocnienie pozycji świato
wego demokraty-znego obo
zu antyimperiallstycznego, 
walczącego o trwały pokój”. 
(Z referatu G. Malenkowa, 
wygłoszonego w 32 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Re
wolucji Październikowej).

Rok temu w sposób ostatecz 
ny wypadła z systemu impe
rializmu Jego największa pół
kolonia — Chiny. Powstanie 
Chińskiej Republiki Ludowej 
oznaczało zasadniczą zmianę 
układu sil w skali światowej 
na niekorzyść imperializmu. 
Przejęcie władzy w Chinach 
przez lud, było po Wielkiej Re 
wolucji Październikowej, po 
zwycięstwie socjalizmu w 
ZSRR 1 rozgromieniu faszy
stowsko - hitlerowskie! koali
cji, najdotkliwszą klęską gyste 
mu imperialistycznego. Zwy
cięstwo rewolucji chińskiej'o- 
twierało nie tylko nowa erę 
rozwoju Chin, nie tylko ozna

czało wzmocnienie obozu po
koju | postępu o wolny, świa
domy swycb celów j zadań 
475-mlllonowy naród chiński. 
Wspaniałe zwycięstwo ludu 
chińskiego stało się również 
dla narodów krajów kolonial
nych 1 zależnych potężnym 
bodźcem do dalszego wzmoże
nia walki narodowo - wyzwo
leńczej.

Lu Szao-tsl, wiceprzewodni
czący Światowej Federacji 
Zw. Zaw., przeprowadzając a- 
nallzę warunków zwycięstwa 
rewolucji chińskie! Dowiedział 
— „Droga, jaka wybrał naród 
chiński Jest drogą, po której 
kroczyć winny narody wielu 
krajów kolonialnych i półkolo 
nlalnych w walce o zdobycie 
niepodległości narodowej i de
mokracji ludowej”. Zwycięst
wo rewolucji ludowej w Chi
nach stało się dla narodów A* 
zJi południowo - wschodniej 
przykładem, jak należy wal
czyć, by obalić panowanie im 
perializmu i nasadzonych przez 
niego antyludowych reżimów 
w rodzaju Kuomintangu, zgrai 
Lj Syn-mana czy Bao-Dal’a.

Jak wykazało doświadczenie 
Chin, zbrojna walka przeciw
ko imperialistycznym ciemięż
com, walka, którą kierują par 
tie komunistyczne, jest nśjsku 
teczniejsza formą ruchu naro
dowo - wyzwoleńczego w ko
loniach.

Opierając się na doświadczę 
nlach zwycięskiej rewolucji

chińskiej, do głębi poruszone 
zwycięstwem ludu chińskiego 
narody azjatyckie zadają im
perialistom cios za ciosem. Pio 
mień zwycięskiej rewolucji 
chińskiej stał się widoczny we 
wszystkich zakątkach konty
nentu azjatyckiego.

Korea, Vletnam, Filipiny, 
Burma, Indonezja, Malaje — 
kraje, które stanowiły rezerwę 
1 główne zaplecze imperializ
mu — stoją dziś w ogniu wal
ki narodowo - wyzwoleńczej. 
Kraje te stały się potężnymi 
sojusznikami obozu pokoju i 
demokracji. Ich zwycięstwa o- 
słabiają siły kapitalizmu, pod
mywają kolonialny system im 
perializmu.

Z bronią w reku walczy o 
wolność naród yietnamski, któ 
ry dziś sprawuje Już kontrolę 
nad 90 proc, terytorium Viet- 
namu. Po zębv uzbrojona 109- 
tysięczna armia brytyjska nic 
Jest w stanie złamać woli zwy 
cięstwa narodu małajskiego. 
Lud Burmy sprawuje dziś wla 
dzę nad połową terytorium 
kraju. Nie ustaje walka o wy
zwolenie narodowe Indonezji. 
Na Filipinach pnrtiocl codzien
nie nękają wojsko i policję a- 
merykańsldej marionetki Qui- 
rino. W Indiach ruch oporu w 
wielu prowincjaeb przeradza 
sie w zbrojną walkę.

Imperialiści amerykańscy 
czują, że w Azji grunt pall 
Im się pod nogami. Zdają so
bie sprawę, że zdławienie ru-

chu narodowo . wyzwoleńcze 
go w koloniach Jest jednym z 
warunków koniecznych dla roz 
pętania nowej wojny. Dlatego 
rozpoczęli wojnę w Korei. U- 
jawnione ostatnio przez rząd 
Koreańskiej Republiki Ludo
wej dokumenty ze znalezione
go w Seulu tajnego archiwum 
Li Syn-mana świadczą, aż nad 
to dobitnie, że agresja ta sta
nowi część zbrodniczego planu, 
w myśl którego USA przy po
mocy Japonii, LI Syn-mana I 
Czang Kai-szeka zamierzały 
rozpętać napastniczą wojnę 
przeciwko Chiń-kicl Republice 
Ludowej oraz 'Związkowi Ra
dzieckiemu.

Płoną koreańskie wsie 1 min 
sta. Giną dzieci I kobiety ko
reańskie. Rozjuszony imperia
lizm amerykański rzuca prze
ciwko bohaterskiemu ludowi 
koreańskiemu coraz to nowe 
siły. Jednocześnie imperialiści 
dokonują agresywnych aktów 
wobec Chińskiej Republiki Lu 
dowe| 1 okupują chińską wy
spę Taiwan (Formozę).

Tym |ch zbójeckim wyczy 
nam uciskane narody azja
tyckie odpowiadają wzmożo 
nlcm walki o wyzwolenie 
narodowe. Odniesione rok 
temu historyczne zwycięstwo 
narodu chińskiego Jest dla 
nich drogowskazem 1 zwia
stunem własnego zwycięst
wa. tr,

Obrady sesji plenarnej
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

NOWY JORK. (PAP). W DNIU 25 WRZEŚNIA NA 
POSIEDZENIU PLENARNYM ZGROMADZENIA ONZ 
TRWAŁA W DALSZYM CIĄGU DEBATA GENERALNA, 
W KTÓREJ WYSTĄPIŁ M. IN. MINISTER SPRAW ZA. 
GRANICZNYCH WIELKIEJ BRYTANII — ERNEST BE- 
VIN.

Deklaracja stwierdza, że Sta 
ny Zjednoczone znajdują się w 
obliczu niezwykle groźnego 
niebezpieczeństwa. Działania 
wojenne w Korei wykorzy
stywane są dla przekształ
cenia kraju w zmilitaryzowa
ne państwo, gotujące się do 
wojny totalnej. Działania wo
jenne w Korei pochłonęły już 
tysiące ęfiar. Tysiące młodych 
Amerykanów zginęło na po
lach bitew, odległych o 5 ty
sięcy mil od brzegów USA.

Każdy krok amerykańskiej 
polityki zagranicznej — brzmi 
deklaracja — od chwili rozpo 
częcia wojny w Korei przypo
mina rzymską metodę zapew
niania „pokoju” drogą podbo
jów. Rząd USA brutalnie od
rzucił propozycję premiera 
Indii Nehru i innych osób na 
temat lokalizacji wojny kore
ańskiej i szybszych rokowań 
w sprawie pokoju.

Nie czekając nawet na zgo
dę Narodów Zjednoczonych 
albo na ich poparcie, rząd a- 
merykański prowadzi swą je
dnostronną akcję bezprawnej 
interwencji w wewnętrzne 
sprawy Chin. Rząd USA roz-



Kołchoz im. Obarczyka, 
członkiem którego jest 
Maria Celora, został zor 
ganizowany w 1928 r. Jego or

ganizator i pierwszy przewod
niczący, imieniem którego spół 
dzielcy nazwali swój kołchoz, 
został zamordowany podstęp
nie przez kułaków.

Zjadliwą, oszczerczą plotką, 
ferującą na naiwności chłop
skiej, wykorzystywaniem swo
ich gospodarczych wpływów, 
mordem i sabotażem usiłowa
li kułacy powstrzymać pochód 
kolektywizacji. Te próby ku
łackie zakończyły sie niepowo 
dzeniem. Bo nie mogły inaczej 
się skończyć. Nie ma bowiem 
takiej siły, która byłaby w 
stanie powstrzymać wielomi
lionowe chłopstwo Związku Ra 
dzieckiego od pójścia drogą bu 
downictwa szczęśliwego, kultu 
rolnego, kołchozowego życia.

System kołchozowy zwycię
żył, a kułacy jako klasa zosta
li zlikwidowani.

...W 1923 r. Teodor Dubko- 
wiecki wraz z kilkoma inny
mi biedniakami założyli komu 
nę biedoty. Po latach pracy 
rozwinęła sie ona w bogaty, 
liczny kołchoz „Zdobycz Paź
dziernika". Tak nazwali spół
dzielcy swój kołchoz. Bo tyl
ko dzięki Rewolucli Paździer
nikowej, dzięki partii Lenina 
— Stalina i władzy radzieckiej 
mogli mało i średniorolni 
Związku Radzieckiego zorga
nizować kołchozy, mogła wieś 
radziecka wsiąść na traktor i 
kombajn.

W 1941 r. kołchozy im. Ober 
czyka, „Zdobycz Październi
ka”, Górecka MTS, w której 
dyrektorem . jest Żukowski, 
również uczestnik delegacji 
kołchoźników radzieckich, go
szczących ostatnio w naszym 
województwie oraz setki in
nych kołchozów znalazły się 
czasowo pod hitlerowską oku
pacją. Obrosła chwastem zie
mia, faszyści niszczyli budyn
ki gospodarcze, spalili inspek 
ty i szkółki owocowe, zrabowa 
li bydło i inwentarz — zrujno 
wali owoce wieloletniej pracy 
kołchoźników. Ale nie mogli 
zniszczyć w kołchoźnikach tę
sknoty do życia, którego zako
sztowali, do wspólnej, kolek
tywnej gospodarki, noszącej w 
sobie postęp, czyniącej życie 
kołchozowego chłopstwa peł
nym treści, radosnym, kultural 
nym, a jego trud i pracę lek
ką. mądrą i twórczą...

Wiosna 1944 r. rejon, w któ
rym położony jest kołchoz 
„Zdobycz Października” zostat 
wyzwolony przez Armię Ra
dziecką. Po faszystach pozo
stały z kołchozu zgliszcza. U- 
chował się jednak kołchoz w 
sercach i myślach ludzi.

Rok później dzięki bohater

stwu Armii Radzieckiej i ra
dzieckiego narodu, dzięki ge
niuszowi Stalina cała ludz
kość święciła „Dzień Zwycię
stwa” nad faszyzmem.• • •

W 1947 r. chłopi kołchozu 
„Zdobycz Października" 
zakończyli budowę pierw

ssej części kołchozowej elek-

trttktorzyśd w Cbodwelu. cbd 
wie słuchają opowiadań i u- 
wag kołchoźników radzieckich 
— to mało, Dojarki z kołcho
zu Gorszycha, w którym zoo
technikiem jest Maria Skór 
nlakowa, uzyskują przeciętnie 
od 150 krów po 4371 litrów 
mleka rocznie od każdej, a od 
52 krów po 5260 1. A przecież

kę obrachunkową kołchoźnicy 
otrzymają około 5 rubli.

Jak dojść do takich wyni
ków? Jak stale ulepszać 
rezultaty? — Na te pyta
nia naszych spółdzielców wy

czerpującą odpowiedź dają ra 
dzieccy kołchoźnicy:

— Ot, weźmy chociażby or
ganizację pracy w kołchozie — 
mówił Dubkowiecki na zebra
niu w spółdzielni produkcyj
nej w Nastazinie. — U was, w 
waszej spółdzielni, brygady są 
okresowe: siewna, żniwna, wy 
kopkowa. Jakaż tu może być 
kontrola? Jakże może odpowia 
dać ten, który zbiera, za tego 
co źle posiał. A u nas — ina
czej: są brygady połowę, ho
dowlane, odpowiedzialne za 
cały cykl produkcyjny. Trak
torzyści z MTS oprócz pensji 
otrzymują premie z kołchozu 
zależną od wysokości zbiorów, 
dojarka oprócz dniówki obra
chunkowej otrzymuje premie 
w mleku ‘za wysoki udój, ho
dowcy otrzymują premię za 
wydajną hodowlę.

sklej brygady trak torzy stek. 
Halina’wykłada swoim dziew
czętom „Techuchod” — jek 
należy obchodzić się z drogo
cennym sprzętem i maszyna
mi, które im powierzyło pań
stwo.

Od piędu lat brygada Łaza- 
rewej dzierży przechodni wo
jewódzki sztandar współzawod 
nictwa. Jej brygada współza
wodniczy z drugą brygadą w 
swoim MTS, jej MTS współza 
wodniczy z innymi MTS w wo 
jewództwie.

Kołchoz „Zdobycz Paździer
nika” współzawodniczy z koł
chozem im. Woroszyłowa. Ma
sowe współzawodnictwo, któ
rego istotą jest uzyskiwanie 
coraz lepszych wyników j pod 
dąganie pozostających w tyle 
— to jeden z czynników o de
cydującym znaczeniu dla roz
woju kołchozowej gospodarki.

żawić w Zarządzie Drogowym 
— jeszcze wdzięczni będą. Co 
stoi na przeszkodzie, ażeby za 
łożyć fabrykę wina. Można roz 
winąć hodowlę kur — będzie 
jeszcze jedno zajęcie dla ko
biet, ale i dochód1 dla spółdziel 
ni 1 kołchoźników nie mały. 
Można założyć pasiekę... Wie
le zależy od planu, przemyśla
nego wspólnie, uwzględniają
cego możliwości i potrzeby 
spółdzielni, realizowanego z 
uporem j entuzjazmem przez 
wszystkich spółdzielców.

trowni. Pomimo wymarznięcia 
ozimin, przeciętny urodza j zbóż 
z ha wyniósł 16 q, ą bilans 
spółdzielni —( 1229 tys. rubli 
Każdy kołchoźnik przepraco
wał przeciętnie 420 dni w cią
gu roku, a na każdą dniówkę 
obrachunkową wypłacono po 
5,05 rubla gotówką, 2 kg ziar
na i po 600 g innych produk
tów. W przeciągu 3-ch lat, ja
kie od tego czasu minęły, 
ilość ludzi w kołchozie wzro
sła w dwójnasób, podwoił się 
obszar uprawnej ziemi, wzro
sły dochody kołchoźników. Sa 
ma tylko f-ka wina, którą u- 
ruchomi! kołchoz przyniosła 
mu przeszło 250 tys. rubli do
chodu.

Powiedzieć, że nasi spółdzięl 
cy w Nastazinie, Kani, nasi

Zdobycz Października” 1 
wiele innych komun bie 
• • doty, zorganizowanych 
w pierwszych latach istnienia 

władzy radzieckiej, zdobyły so 
bie zaszczytne miano drogo
wskazów socjalizmu na wsi. 
Ogromna rola tych komun 
tkwiła w tym. że udowodniły 
na praktyce milionom radziec 
kich chłopów słuszność lintt 
partii bolszewickiej, przekona 
ły ich o wyższości zespołowej 
gospodarki nad indywidualną, 
że droga do postępu, do dobro 
bytu mało i średniorolnych 
prowadzi wyłącznie przez ko
lektywizację.

Do „Zdobyczy Października" 
przychodzili chłopi z dalekich 
często stron, przychodziły ko
biety wiejskie, często ogłupio
ne kułacką propagandą. A po 
wracali stamtąd pełni ochoty 
do walki o nowa wieś, o nowe 
rodosne i twórcze życie, któ
rego obraz ujrzeli w „Zdoby
czy Października”.

Drogowskazy socjalizmu! 
Dziś wielomilionowe kołcho
zowe chłopstwo Związku Ra* 
dzieckiego, realizujące wraz z 
całym radzie-kim narodem po 
rywające, stalinowskie plany 
przeobrażenia przyrody, wska 
zuje milionom pracujących 
chłopów na całym świecie, 
wskazuje milionom mało i 
średniorolnym naszego kraju 
drogę do szczęścia. Wielka już 
część naszych chłopów pod 
kierownictwem naszej partii, 
wzorującej się na partii Leni
na — Stalina, wstąpiła na t» 
drogę. Chłopf „Wspólnego Sie 
wu”, Nastazina i setek dru
gich spółdzielń w naszym kra 
ju spożywają tuż pierwsze pło 
dy wspólnej pracy, pierwsze 
radosne owoce spółdzielczego 
trudu. Te spółdzielnie stały się 
dzisiaj, podobnie jak tamte ko 
muny biedoty, miejscem piel
grzymek tysięcy mało j śred 
niorolnych, którzy nie zerwali 
jeszcze z przeszłością, nie ma
ją odwagi porwać zacofana 1 
indywidualną gospodarkę. Im 
głębiej przyswoją sobie nasze 
spóMzloJnie, naszą awangarda 
socipljzmu nn w’1 doświadczę 
nią radzieckich kn*óhozów. im 
nilnioj wcielać beda w życie 
cenne wskazówki radzieckich 
kołchoźników, również uczest
ników 0’tatn’01 wycieczki, 
tvm szyb-iej wskoża drogę mi 
lionom chłopów wolskich do 
lensseco nitra. tvm szybciej 
wieś polską no’ory kres kułac 
kiemu wrzyskow’. siadzie na 
traktor j kotnhaln.

Antoni ”er!owski

W czasie zwiedzania spół
dzielni „Wspólny Siew” przez 
delegację kołchoźników, prze
wodniczący spółdzielni nie o- 
puszczeł ani na chwilę prze
wodniczącego kołchozu „Zdo
bycz Października”. Kołchoz 1 
spółdzielnie maja wiele współ 
nych cech: obszar prawie ten 
sam: kołchoz — 1200 ha. spół
dzielnia — 1070 ha i kierunek 
gospodarki ten sam — hodo
wlany. A jednak, gdy Dubko- 
wieckj tylko zapoznał się z

Pierwszym życzeniem koł
choźników po przybyciu do 
Liceum Rolniczego w Płotach 
1 zapoznaniu sie z młodzieżą, 
było, ażeby ich zaprowadzić 
do laboratorium chemicznego.

— Bez chemii organicznej— 
Jakież może być rolnictwo? — 
mówił Dubkowiecki.

Jego kołchoz ma własne la
boratorium.

Ścisły związek nauki z prąk 
tyką, ścisły i codzienny zwią
zek rolnictwa kołchozowego z 
nauką rolniczą, związek, w 
którym obie strony świadczą 
sobie wzajemnie i dzięki któ
remu rozwija się nauka i pod 
nosi gospodarka kołchozowa, 
stał się możliwym i normal
nym zjawiskiem w kraju so- 

• cjalizmu.
Dwudziestu jeden młodych 

ludzi — dzieci kołchoźników 
w kołchozie „Gwiazda Północ 
na", którego przewodniczą
cym test Arseni Połzunow, u- 
czv sie w technikum i instytu 
tach. A sam Połzunow został 
przez kołchoźników wysłany 
na dwuletnią szkołę.

— Dobrze prowadziłeś nasz 
kołchoz — powiedzieli. — Pod 
ucz się. poprowadzisz go jesz
cze lepiej.

— Nauka, szkolenie, przygo 
towywanie kadr specjalistów 
o coraz lepszych, wyższych 
kwalifikacjach. Ażeby dobrze 
gospodarować, naukowo pro
wadzić, tak komplikowane 
gospodarstwo, jakim Jest koł
choz, nie dość posiadać wie
dzę praktyczną, trzeba poznać 
również teorię, trzeba stale po 
większać zasób wiadomości.

Halina Łazarewa trzy lata 
była traktorzystką. Siadła na 
traktor Jako szesnastoletnia 
dziewczyna zastępując ojca, 
który poszedł na front. Po 
trzech latach została miano
wana brygadzistką komsomol-

jej kołchoz nie iest wyjątkiem. 
A przecież znane są znacznie 
wyższe udoje. W POM w Cho- 
ciwelu kombajn oęjyścił w se
zonie zaledwie 70 ha. A nor
ma na kombajn w MTS — in
formuje kombajner Paweł Mo 
rozow — wynosi 700 ha.

Halina Łazarewa, odznaczo
na Orderem Lenina jest bry- 
gadzistką młodzieżowej bryga 
dy traktorzystów. Jej brygada 
wykonuje przeciętnie normę 
w 170 proc. Dzienna norma na 
traktor o sile równej „Zetoro- 
wi” wynosi 4 ha średniej or
ki, podczas gdy u nas norma 
wynosi 2,4 ha.

W kołchozie „Krasnaja 
Zwiezda” zaplanowano uro
dzaj 15.9 q z ha. W próbnych 
omłotach uzyskano 2o — 21 q 
i zamiast 2,80 rubla na dniów-

...Szeregowa radziecka ko~ 
bieta wiejska — kołchoźnica. 
Dzięki państwu i swojemu 
kołchozowi zdobyła średnie 
techniczne wykształcenie. 
Dziś Maria Skorniakowa jest 
zootechnikiem, w kołchozie. 
Za dobrą pracę otrzymała 
tytuł Bohatera Socjalistycz 
nej Pracy. Droga Marii Skór 
niakowej — to droga milio
nów kobiet radzieckich, m<esz 
kanek wsi radzieckiej, któ
rym wyzwolenie i awans sno 
łecznu m-zuniosła władza, ra
dziecka, przyniósł kołchoz.

Wódka i kumoterstwo nie mogą decydować 
o pracy GS w Krzęcinie

Dochodziła 11 przed połud
niem. Przy wejściu do sklepu 
tekstylnego GS „Somopomoo 
Chłopska” w Krzęcinie (pow. 
choszczeński) stała spora gru- 
pi niecierpliwiących sie ludzi.

— Kiedy wreszcie otworzą 
sklep.. Pracy w polu pełne rę
ce. a tu trzymają człowieka 
p .1 zamkniętymi drzwiami.

’ lep otworzono około wpół 
d dwunastej. Nasuwa się py- 
t- ’e: dlaczego aż tyle czasu 
p-trzeba było na rozłożenie na 

ech materiałów tekstyl- 
yveh, dostarczonych do GS 
<1 poprzedniego. Posluchaj- 
my, oo mówis na ten temat 
miejscowi chłopi.

— Gminną Spółdzielnię „Sa
mopomoc Chłopską” mamy, 
ale cóż z tego, gdy kierownic
two zamiast Interesować się ną 
leżytym zaopatrzeniem pracu
jącej ludności, popija wódkę 
— powiedział przewodniczący 
spółdzielni produkcyjne! tow 
Grams z Żeńska. — Sam kilka 
razy, gdy byłem załatwiać spra 
wy gospodarcze w GS, spotka
łem kierownika ob. Stępnia 
przy kieliszku wódki w czasie 
godzin pracy.

To co powiedział przewodni 
czący Grams, potwierdzili w 
całej pełni inni spółdzielcy w 
Żeńsku. Sklepy filialne GS w

2eńsku 1 innych gromadach nie 
są należycie zaopatrywane w 
artykuły konieczne w codzien
nym życiu chłopa. Szczególnie 
daje się odczuć zły styl pracy 
GS na odcinku zaopatrzenia 
ludności wiejskiej w materia
ły tekstylne...

A oto co opowiadały kobiety 
z gromady Słonic'1 zdążające 
do domu po załatwieniu zaku
pów w GS.

— Widziałaś jak chowali 
pod ladę ten żółty materiał w 
paski, chcialam kupić metr dla 
synka na płaszczyk, ale wiesz, 
co lepsze, to mają dla „swo
ich” — mówiła jedna z nich.

— Widziałam. Jtk „pod rę
ką” wydawali białe płótno, a 
mnie sprzedali tylko metr. — 
Słów brakuje na określenie ta 
kiego postępowania — stwier
dzają kobiety.

A Jak pracuje podległy tej
że spółdzielni SOM? I tu do
tychczas w znacznym stopniu 
o rozprowadzaniu maszyn de
cyduje wódka. Sięgnijmy do 
faktów. — Nasz SOM w Krzę
cinie za wódkę i po „kumo
tersku” wydaje w pierwszej 
kolejności siewnikl, kopaczki 
do ziemniaków lub też trakto
ry — opowiadali sobie chłopi 
w Słonicach. — Dziś przypad
kowa wszedłem do warsztatu

SOM. Była godzina 12 w połud 
nie. Wprost oczom swoim nie 
mogłem uwierzyć, co tam uj
rzałem — z oburzeniem opo-, 
władał pracownik PKP ze sta 
cjl kolejowej Słonice, ob. F. P.

— Ludzie w polu czekają na 
naprawę siewników 1 innych 
maszyn, a pracownicy w SOM 
najspokojniej w świecie siedzą 
w warsztacie przy litrze wódki 
i śmieją się, że otrzymali ją za 
„przysługę” znajomemu.

Z tych wypowiedzi chłopów 
1 spółdzielców w gminie Krzę
cin wyciągnąć można jeden 
wniosek: notoryczne opilstwo 
niektórych pracowników GS 
w Krzęcinie jest przyczyną 
wielu zaniedbań i usterek w 
działalności aparatu spółdziel
czego, co x kolei wykorzystu
je wróg klasowy dla swojej 
rozbljackie] roboty i podrywa
nia antorytetu naszych GS 
wśród pracującego chłopstwa.

Dlatego teł niezmiernie pil
ną rzeczą Jest podjęcie zdecydo 
wanei walki przeciwko opilst
wu. Poważną rolę w tej walce 
ma do spełnienia podstawowa 
organizacja partyjna przy GS 
w Krzęcinie. Winna ona roz
winąć akcje wychowawcza, po 
winna n.an^nować 1 zwalczać 
panoszące się zło.

B. U

sześcioletnim planem spółdziel 
ni, zwrócił natychmiast uwa
gę na niewykorzystane i po
minięte w planie możliwości. 
Te możliwości, to rozbudowa 
porno'ni czy ch przedsiębiorstw 
Tyle ow'Ców sie marnuje, ca
łe aleie owocowych drzew, któ 
re bez trudu można wydzier-

Odpowiedzi na konkurs ankietę
Gdy wykonałyśmy 533 proc, 
normy — zniknęły przesądy, 
że kobieta „nie umie’ pracować

W odpowiedzi na konkurs „Głosu Szczeciń
skiego” czy są zawody niedostępne dla kobiet, 
odpowiadamy, że nie ma zaWodu, w którym 
nie mogłaby pracować kobieta.

Pracujemy już dość długo w Przedsiębior
stwie Budownictwa Przemysłowego > Jeszcze 
nie spotkałyśmy takiej pracy, w której nie mo 
głybyśmy dać sobie rady- A mamy ciężką robo 
tę i mimo to wykonujemy około 400 proc, nor 
my.

Chwila, kiedy wykonałyśmy 533 proc, była 
przełomem w naszym przedsiębiorstwie. Od 
chwili zaczęły niknąć przesądy o tym. że kobie 
ta niezdolna jest do pracy, bo Jest zbyt słaba- 
Wiemy, że wkrótce uda się nam. naszą uracą 
przekonać tych ludzi, którzy twierdza, że ko
bieta pracować „nie umie”, te właśnie ona 
stanie w pierwszym szeregu walczących o 
Plan 6-letni.

Jadwiga Żurloowska i Maria Baranowa 
robotnice PBP w Szcaeuinie

Jestem spawac/.ką...
Niedawno ukończyłam kurs metalowy i pra 

cuję Już jako pomocnik spawacza w warszta
tach PPB oddz. 5 w SzTzeeinie. Ciągle Jeszcze 
uczę się zawodu spawacza 1 wiem, że będę 
kiedyś tak samo dobrze pracować lak i męż
czyźni.

Jest jeszcze wiele kobiet, które bolą się sta
nąć do pracy, bo nie wierzą we własne siły- 
Ze mną było tak samo. Bałam sie, źe gdy zacz- 
nę spawać, to ośmieszę się, nic dam sobie ra
dy.

Przełamałam jednak w sobie tę hojaźń i za
częłam spawać. Idzi*- mi Jeszcze trudno, ale naj 
ważniejsze, że zaczęłam. Teraz będz'e mi coraz 
łatwiej. Tym wszystkim v'<'»*-> tom. Mfre »»-rt 
żywają to oo przeżywałam ja, rad~e przeła
mać w sobie tę bojażń, a nanewno będą praco
wać wydatnie, pomagając społeczeńsłwu bu
dować lepszą przyszłość.

Stanisława B’"s!ak
pum. ąpawacz* w PPB oddz. 5 w Szczecinie

Paweł Morozow — przodujący kombajner — ucze
stnik wycieczki kołchoźników radzieckich, jak widać, 
cieszy się powodzeniem nie tylko wśród traktorzystów 

i mechaników naszych POM...

Drogowskazy socjalizmu



O dalszą rozbudowę
organizacji partyjnych na wsi

Chłopi z powiatu drawskiego 
budują socjalistyczną wieś

I nic dziwnego, przecież na 
wsi naszej dokonują się rewo 
lucyjne przeobrażenia. Prze
cież walka z elementami kepi 
talistycznymi przebiega 1 
przebiegać będzie na wsi co
raz ostrzej. Przecież zadania 
zbudowania podstaw socjaliz
mu na wsi, gdzie przeważa 
drobna gospodarka chłopska, 
jest szczególnie trudne. Wy
maga bojowego napięcia sił w 
walce z wyzyskiwaczem wiej
skim, usiłującym za wszelką 
cenę i wszelkimi Środkami u- 
trzymać wyzysk biednego i 
średniego chłopa.

Przecież wielki 6-letni plan 
mechanizacji wsi, plan podnie 
sienią dobrobytu małorolnego 
1 średniorolnego chłopa urze
czywistnić można jedynie dro
ga nieustannego, konsekwent 
nego wypierania wpływu bo
gacza wiejskiego ze wsi, jedy
nie drogą wzmożonej pracy po 
litycznej, mającej na( celu 
przekonanie chłopa na prak
tyce o wyższości zespoło
wego gospodarowania nad in
dywidualnym.

Prawdę te musi zrozumieć 
każdy pracujący chłop. I nie 
tylko zrozumieć, ale walczyć 
co dzień, co godzina o zbudo
wanie nowego, lepszego, do
statniego życia wsi.

Jasne, że bez politycznego 
kierownictwa, bez sztabu re
wolucyjnego, jaka jest organi 
zacja partyjna w gromadzie 
trudno mobilizować mało i 
średniorolnego chłopa do wal
ki z bogaczem wiejskim, o wy 
konanie planu zasiewu, o pra
widłową pomoc sąsiedzką, o 
sprawiedliwą wpłatę podatku 
gruntowego, o słuszną, zgodną 
z interesami państwa ludowe
go j chłopów pracujących 
sprzedaż zboża. Trudno prze
konywać o korzyściach, jaltle 
przynosi spółdzielnia produk
cyjna.

Są jeszcze u nas organiza-

Wciąż jeszcze mamy na mapie wsi polskiej tzw. „bi* 
łc plamy”. Przyjęło się w naszym języku partyjnym 
„białymi plamami” nazywać takie gromady, w których 
nie ma organizacji partyjnej, lub grupy kandydackiej.

Konferencje wojewódzkie, które odbyły się po IV 
Plenum KC Partii dużo uwagi poświęciły sprawie 
wzmocnienia kierownictwa partyjnego w gromadach po 
przez stworzenie nowych grup kandydackich. Sprawa ta 
stałą w centrum obrad konferencji woj. warszawskie
go, poznańskiego, krakowskiego, gdańskiego i innych .

cje partyjne, które nie widzą 
ścisłej zależności między co
dzienną walką o realizację za 
dań, jakie stawia rząd i 
partia, ze sprawą rozbudowy i 
umocnienia organizacji partyj 
nych. Organizacje te prze
ważnie pracują szturmowo. 
Traktują sprawę rozbudowy 
organizacji partyjnej na wsi 
jako kolejną kampanię, którą 
można będzie przeprowadzić 
po zakończeniu np. siewu je
siennego, akcje skupu zboża 
itp.

Takie rozumowanie jest głę 
boko niesłuszne. Jest ono 
sprzeczne z bolszewickim sty 
lem pracy. Wynika ono z ko
rzenia się przed żywiołowo
ścią, z ciasnego praktycyzmu, 
z krótkowzroczności i niedoce 
niania wagi kierownictwa 
politycznego na wsi.

Trzeba sobie jasno powie
dzieć, że dopóki nie będziemy 
mieli w każdej gromadzie o- 
fiarnego, dojrzałego politycz
nie sztabu politycznego w po
staci organizacji partyjnej, do 
póty trudno będzie mówić o 
pełnej, bojowej mobilizacji 
pracującego chłopstwa, do 
świadomego wykonania wiel
kich zadań socjalistycznej 
przebudowy wsi.

O słuszności tego stwierdzę 
nia niech mówią fakty. Komi
tet Powiatowy w Kartuzach 
(woj. gdańskie) stwierdził, te 
w tych gromadach, gdzie i- 
stnlcją organizacje partyjne,

W SOM w Brzeźnie 
należy zabezpieczyć maszyny rolnicze

SOM w Brzeźnie (pow. bia- 
łogardzki) posiada dostatecz
na liczbę maszyn rolniczych 
oraz dwa traktory. Maszyny 
te zostały przydzielone przez 
Prezydium PRN wiosną br. 
Po przeprowadzeniu koniecz
nych remotów maszyny uży
wano do akcji żniwnej. Obec 
nie, gdy SOM pracuje przy za 
siewach, maszyny żniwne sto
ją bezczynnie. Ośrodek nie 
zabezpiecza ich jednak przed 
zniszczeniem z powodu braku 
odpowiedniego pomieszczenia 
(część maszyn pozostaje na 
wolnym powietrzu).

Sporządzony plan budowy 
garażu nie może się doczekać 
realizacji, zachodzi więc oba
wa, że zbyt długie przygotowa 
nia do budowy nie zostaną za 
kończone przed nastaniem zi
my. Jedno 1est jasne, że ma
szyny muszą być zabezpieczo
ne. gdyż w przyszłym roku 
czeka je jeszcze więcej pracy, 
o czym kierownictwo OS win 
no pamiętać.

Załoga SOM biorąc udział

we współzawodnictwie pod
niosła wydajność pracy j do
brze wywiązała się z robót 
podczas żniw a korzystając z 
nabytych doświadczeń spraw 
nie przeprowadza siewy ozi
min.

Aby załoga mogła wykonać 
swe zadania należy otoczyć ją 
większą niż dotychczas opie
ką.

Robotnicy nie mają gdzie 
spędzać wolnej od pracy chwi
li, gdyż w ..świetlicy” są po
wybijane okna i połamane 
drz,wi. Na terenie SOM nie ma 
rady zakładowej. Organizacja 
partyjna również nie przepro 
wadza wśród załogi szkolenia 
ideologicznego.

Komitet Gminny PZPR i 
Powiatowa Rada Zw. Zaw. 
winny zainteresować się pracą 
polltyczno-wychowawcza i kul 
turalno-oświatową w SOM w 
Brzeźnie, a PZGS winien spo 
wodować zabezpieczenie ma
szyn.

Jan Bednarski 
korespondent robotniczy

Najważniejszym zadaniem 
Kół Gospodyń Wiejskich jest 
przeprowadzenie pracy głębo
ko uświadamiającej wśród ko
biet, które dotychczas nie by
ły w pełni świadome swoich 
praw zagwarantowanych im 
przez system demokracji ludo 
wej. Koło Gosp. Wiejskich w 
Radawnicy (pow. złotowski) 
dobrze zrozumiało swe zada
nia. Ale warunki w jakich o- 
no pracuje, utrudniają należyte 
wywiązanie się z obowiązków 
ciążących na nim. Brak odpo
wiedniego lokalu na świetlicę, 
niedostateczne zainteresowa
nie władz powiatowych dzia
łalnością tego koła J nie udr- 
łanię mu nomocy cr^m'?""’ 
nej—osłabia jego pracę i d<mo 
bilizuje aktyw kobiecy. Pomi

mo tych trudności koło to, co 
raz większą liczbę kobiet wda 
ga do pracy społecznej i zawo 
dowej. Dążąc do ułatwienia 
kobietom zdobycia zawodu, 
zorganizowano przy kole kurs 
kroju i szycia, w którym bra
ło udział ponad 50 osób, dzię
ki czemu większość uczestni
czek kursów zdobyła zawód 
krawiecki.

Obecnie koło gospodyń 
wiejskich w Radawnicy usil
nie dąży do uruchomienia 
świetlicy, posiadanie k*órej 
pozwoli rozszerzyć działalność 
koła.

Tan Prydak
korespondent robotniczy

lepiej 1 sprawniej przebiega 
wykonanie planu siewu, omło- 
tów, skupu zboża. Formalnie 
komitet ten zdaje sobie spra
wę, że podstawowa organiza
cja partyjna w gromadzie — 
to czołowa siła, awangarda 
pracującego chłopstwa w wal 
ce klasowej o wykonanie sta
wianych przez rząd i partię 
zadań. W rzeczywistości jed
nak nie wyciąga wniosków z 
tego słusznego stwierdzenia, 
idzie po Unii najmniejszego o- 
poru, co nie jest cechą bol
szewicką w pracy partyjnej. 
Czymże, jeśli nie oportuniz
mem, uleganiem przed trudno 
ściami jest tłumaczenie się, że 
nawał prac 1 zadań bieżących 
uniemożliwił realizację rozbu
dowy partyjnych organizacji 
gromadzkich i grup kandydac 
kich w tym powiecie? W cią
gu dwóch miesięcy utworzono 
grupy kandydackie zaledwie 
w dwóch gromadach.

Niewątpliwie zasługą organi
zacji partyjnej w gromadzie 
Sędziwojewo (woj. lubelskie) 
jeBt fakt, że każdy chłop zna 
plan dostaw zboża. Sekretarz 
organizacji partyjnej tow. Or- 
gztynowicz potrafi służyć włas
nym przykładem, potrafi mo
bilizować mało i średniorol
nych chłopów do dostarczenia 
zboża. „Ja odstawiłem trzy to
ny zboża — stwierdza tow. Or- 
sztynowicz — i teraz myślę 
tylko nad tym, by mój indy
widualny i gromadzki „ogól
ny" plan skupu wykonać z 
nadwyżką". Tutaj można być 
pewnym dobrego przebiegu 
skupu zboża. Można być pew
nym, że cała gromada przypil
nuje również bogaczj wiej
skich, by nie dopuścili sio 
oszustw, by spełnili należycie 
obowiązek dostawy zboża.

Nasze wojewódzkie i powia
towe organizacje partyjne ma
ją osiągnięcia w dziedzinie rez- 
budowy organizacji partyj
nych na wsi, ale osiągnięcia 
te są daleko nie wystarczające. 
W woj, łódzkim przybyło do 
partii w sierpniu br. blisko 
250 chłopów. Zorganizowano 
tam kilkadziesiąt nowych pod
stawowych organizacji partyj
nych oraz ponad 40 grup kan
dydackich. Wiele komitetów po 
wiatowych tego województwa 
realizuje plany rozbudowy gro
madzkich organizacji partyj
nych.

Dobra wyniki osiągnął ko
mitet powiatowy w Rawie Ma
zowieckiej, który zaplanował 
założenie w ciągu lipca i sier
pnia 25 grup kandydackich, a 
zorganizował 28. W tym wy
padku jednak nie obeszło się 
bez błędów. Zbyt mało bied
nych chłopów znalazło się w 
nowozałoźonych grupach kąndy 
dackich. ,A przecież pamiętać 
musimy o tym, że w szeregach 
partii winien się znaleźć prze
de wszystkim biedniak. On to 
jest bowiem główną oporą kla
sy robotniczej w walce o bu
dowę socjalizmu.

Jednocześnie mamy takie 
gminy w woj. łódzkim, jak 
gmina Łyszkowice, gdzie na 27 
gromad jest tylko jedna pod
stawową organizacja partyjna.

W woj. gdańskim od czasu 
konferencji partyjnej sprawa 
rozbudowy organizacji na wsi 
nie była rozpatrywana na po
siedzeniach egzekutyw powia
towych. Nie sprzyjało to rzecz 
jasna zdobywaniu w toku co
dziennej pracy chłopów mało
rolnych i średniorolnych, ak
tywnie walczących z wyzyski
waczem wiejskim, ludzi god
nych wstąpienia w szeregi na
szej partii.

Jakie można wyciągnąć wnio 
ski z tych kilku przykładów?

Nie może być ani jednego 
członka organizacji partyjnej 
na wsi, który by nie wiedział, 
że obowiązkiem jego jest nie
ustanna praca wśród bezpar
tyjnych chłopów. Nie może 
być w naszych organizacjach 
partyjnych ludzi biernych, nie 
spełniających określonego za
dania partyjnego. Jednocześ
nie trzeba pamiętać, że nie ma 
takiego zadania partyjnego, 
które by nie wiązało się z pra
cą wśród mas. Czy to będzie 
chodziło o założenie spółdzielni 
produkcyjnej, czy to będzie 
siew, czy omłoty, czy skup zbo
że, czy to będzie agitacja po
lityczna, czy też mobilizacja 
chłopów do wzmożenia walki o 
pokój — wszędzie opieramy 
swą działalność o szerokie ma
sy, wszędzie staramy się akty
wizować politycznie mało i śre
dniorolnego chłopa.

Każda akcja na wsi może 1 
powinna dostarczyć naszej par 
tii nowe przodująca zastępy 
aktywistów wiejskich, świado
mych bojowników o przebudo
wę wsi. Zmobilizować partię, 
a przede wszystkim agitatorów 
do systematycznej pracy nad 
rozbudową organizacji partyj
nej — oto ważne, pilne zada
nie, jakie ztoi przed wzzyst- 
kimi ogniwami partyjnymi na 
wsi.

L. K. I

Grupy prelegentów 1 agita
torów na terenie pow. draw
skiego pracują nad uświado
mieniem mało i średniorol
nych chłopów, przekonywu- 
iąc ich o konieczności przebu
dowy ustroju rolnego 
Aby podnieść byt materialny i 
kulturalny wsi. trzeba zasto
sować nowe formy gospodarki 
rolnej, oparte o mechanizację 
rolnictwa, o stosowanie no
wych metod uprawy, płodo- 
zmianu, o dobrą jakość nasion 
1 zwiększenie obszaru zasiewu 
roślin przemysłowych. Ale o- 
sfągnięcle tego możliwe jest 
tylko przy zastosowaniu go
spodarki zespołowej.

Chłopi z pow. drawskiego 
zrozumieli, lakle korzyści 
można osiągnąć na drodze 
wspólnej pracy, o czym świad 
czy fakt, że na terenie powia
tu 30 proc, gromad przystąpiło 
Już do zespołowej gospodarki. 
W ostatnich dwóch dniach 
powstało sześć nowych spół
dzielni III typu. Szereg in-

nych gromad zgłosiło również 
gotowość zawiązania gpółdziel 
ni. Brak jednak dostatecznej 
ilości maszyn, nawozów sztucz 
nych i kredytów utrudnia 
przeprowadzenie tak szybkiej 
przebudowy wsi. Akcja ta od
bywa się planowo, gdyż żywlo 
łowe tworzenie spółdzielni nie 
dałoby pożądanych rezulta
tów. Wzrost ilości gospo
darstw zespołowych musi iść 
w parze ze wzrostem produk
cji traktorów i innych ma
szyn rolniczych. Władze po
wiatowe pamiętają o tym i re
gulują rozwój spółdzielczości 
na wsi.

W gromadach, w których 
powstały spółdzielnie, prawie 
70 — 100 proc, mało i średnio 
rolnych chłopów wstąpiło na 
drogę budowy socjalistycznej 
wsi, wbrew knowaniom i 
przeszkodom stawianym przez 
kułaków.

Józef Nowacki
korespondent robotniczy

Książka musi trafić do czytelnika

Biblioteka Powiatowa w Ko 
łobrzegu obsługuję 12 miej
skich i gminnych bibliotek 
oraz 50 punktów bibliotecz
nych książkami w ogólnej ilo
ści ponad 20 tys. egzemplarzy. 
Poszczególne biblioteki dyspo
nują od 500 do 1.500 tomami. 
Przy końcu ub. roku zareje
strowano 2.573 czytelników, z 
czego wynika, że na' 1 czytel
nika przypada zaledwie 4—5 
przeczytanych książek w roku. 
Łatwo wywnioskować, że bi- 
biblioteki pow. kołobrzeskiego 
niewłaściwie pracują.

Kierownicy bibliotek uskar
żają się na brak poparcia w 
popularyzacji czytelnictwa ze

strony organizacji społecznych 
te zaś twierdzą, że kierownic
twa bibliotek zbyt mało sta
rań dokładają do tej akcji. 
Książ.ki leżą bezużytecznie na 
półkach bibliotecznych i chociaż 
były by najstaranniej ponume 
rowane 1 poukładane nie speł
nią przeznaczonej roli. Książ' 
ka powinna 1 musi trafić do 
czytelnika. Tylko wtedy speł
ni ona swe zadanie. Kierowic- 
twa bibliotek zacieśnić muszą 
współpracę z organizacjami 
społecznymi 1 razem walczyć 
o rozszerzenie 1 podniesienie 
poziomu czytelnictwa.

St. Hołodniuk 
korespondent z Kołobrzegu

Pytamy dlaczego
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...od dłuższego czasu ul. Szczecińska w $w>d 
winie jest omijana przez zamiataczy. Szczegół 
nie w okolicach znajdującego się tam młyna, 
ulica pokryta jest całą warstwą śmieci. Co na 
to władze sanitarne miasta?

J- Bednarski

..-Kino Objazdowa wyświetla często film 
w gromadzie Szydłowo i Róża Wielka ,pow. 
Walcz a pomija gromadę Pokrzywnica, przez 
którą przechodzi droga łącząca Szydłowo z Ró
żą Wielką? Trzeba zaznaczyć, że w Pokrzywni
cy powstał komitet założycielski Spółdzielni 
Produkcyjnej- Przyszli spółdzielcy czekają na 
film, szczególnie na film radziecki, który po- 
każe im życie socjalistycznej wsi-

Kazimierz Zarzycki 
korespondent chłopski

... Dyrekcja Państwowych Zakładów Prze
mysłu drzewnego w Trzebiatowie otpóżnia wy
płatę poborów pracownikom? Np. w miesiącu 
sierpniu, pracownicy otrzymali wypłatę dopie
ro w dziesięć dni po pierwszym. Jest to kary
godnie niedopatrzenie, które powinno być na
tychmiast usunięte.

•..dotychczas nie wyremontowano łaźni Miej
skiej Straży Pożarnej w Słupsku, wskutek cze
go strażacy powracający z akcji ratowniczej 
nie mają możności wymycia się. Poza tym na 
miejscu brak ręczników i mydła?

...od dłuższego czasu obok Straży Pożarnej 
w Słupsku są nie oświetlone ulice? Może to 
stać się przyczyną wypadków, gdyż w pobliżu 
znajduje się rozebrany most, a nieoświetlony 
objazd jest niiewidoczny.

Jan Kniazlew 
korespondent
9

Odpowiedzi Reóakc|l
Ob- Wiśniowski Antoni — Połczyn — Zdrój. 

Jak stwierdziliśmy, sami ponosicie winę.
Zamiast zwrócić się po skierowanie na wczh 

sy lecznicze do Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych w Słupsku (jak Was pouczyła 
komisja lekarksa), zażądaliście od Pow- Zw. 
Prac. Samorz. w Białogardzie wczasów pracow 
niczych — które wykorzystaliście. Okręgowa 
Rada Związków Zawodowych, eeiem umożli
wienia przeprowadzenia konieczną! Wam kura 
cji, wystąpiła z wnioskiem do Ubazpiecząlni

Społecznej o skierowanie Was na leczenie sana 
toryjne.

Ob. II. Z- — Człuchów.
Ustawa o urlopach przewiduje dopiero po 

roku nieprzerwanej pracy, jeden miesiąc urlo
pu- Jednakże za zgodą pracodawcy po 8-ciu 
miesiącach można skorzystać z urlopu 2-tygod- 
ni owego.

Ob. Szewczyk Tadeusz — Bytów.
W ustawodawstwie pracy nie ma przewldzla 

nego obowiązku wypłacenia przez zakład pra
cy zasiłku „ za przymusową rozłąkę z rodzi
ną”. Jednakże, niektóre zbiorowe układy pra
cy przewidują taki zasiłek — i dlatego powin
niście zwrócić się do kierownictwa swego za
kładu pracy.

Ob. ob. Puryło Jan Gudaniec Józef, B&Isk! 
Wiktor — Ustka, pow- Słupsk.

Należności za robociznę, diety oraz zasiłek 
rodzinny, zostały Wam wyrównane — tej treś
ci zawiadomienie otrzymaliśmy z Nadmorskiej 
Spółdzielni Hydrotechników Oddział Robót w 
Ustce.

Ob, Iwankowicz Konstanty — Stargard.
Samo wytoczenie sprawy karnej pracowni

kowi, ani też pozbawienie go wolności, o ile 
nie pozostaje w związku z naruszeniem praw 
pracodawcy i nadużyciem jego zaufania — nic 
daje pracodawcy prawa do natychmiastowego 
rozwiązania umowy- W Waszym wypadku 
rozwiązanie umowy należy uważać ną niepra
widłowe zwłaszcza, że zostaliście wyrckiom 
Sądu uniewinnieni. Po zwolnieniu Was z aresz 
tu. powinniście być z powrotem przyjęci -’o 
pracy, a odmowa przyjęcia ze strony praco
dawcy. uzasadnia Wasze żądanie odszkodowa
nia trzechmiesięcznego.

Ob. Tysler Alojzy — Czychry, pow. Chojna.
O ile będziecie posiadali pokwitowanie z u- 

iszczenia należności za leczenie szpitalne, mo
żecie wystąpić z wnioskiem o umorzenie egze
kucji- Wobec dokładnego określenia dnia opla 
ty, odszukanie odpisu pokwitowania w księ
gach szpitala nie powinno nastręczyć trudnoś
ci. W razie nie odnalezienia pokwitowania, na 
leżność będzie ściągnięta w drodze egzekucji.

Ob. ob. Łuczak Mirosław, Stugiewicz Marian, 
Głe-sner Ryszard, Mostowski Adam, Surowiec 
Czesław, Szmyt Zenon — Ustka.

Zapewne otrzymaliście już należność za ,.ra 
cę zleconą, która przelewem nr 265440 została 
przesłana do Waszej instytucji celem wypłaty.

Pracownicy GS w Koczale 
pomajralą przy omlotach
Aby sprawniej przeprowa

dzać omłoty i przyśpieszyć od 
stawę zbóż do spółdzielni, prą 
cownfcy Gminne, Spółdzielni 
w Koczale (pow. człuchowski) 
zorganizowali pomoc w pracy 
mało 1 średniorolnym chło
pom, wymłóclli zboże zebrane 
przez Gminną Spółdzielnię. 
Pracują oni bezinteresownie 
codziennie od godziny 10 
do 20, aż do ukończenia akcji 
omłotowei.

Wł. Dziuba 
korespondent chłopski

0 współpracę organizacji społecznych
z biblioteką w Kołobrzegu

Kolo Gospodyń Wiejskich w Radawnicy
ułatwia kobietom zdobycie zawsita
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Kredyty przyznane przez Radę Państwa 
na najpilniejsze remonty mieszkań w Koszalinie 
w wysokości 100 mil. złotych 
powinny być jeszcze w tym roku wykorzystane

przeznaczonych do odbudo. 
wy na terenie miasta.

Dotychczasowe tempo odbu 
dowy (do tej pory wykonano 
zaledwie 30 proc, zaplanowa
nych na rb. prac) nie daje 
gwarancji, że budynki te zo
staną oddane do użytku mie
szkańcom miasta w terminie- 
Kierownictwo MPRB i BPP 
prawie nic nie czyni, by uspra 
wnlć pracę na budowach- 
świadczy o tym najlepiej 
przeciętny przerób, wypada
jący na jednego robotnika. 
Gdy w SPB jeden robotnik 
przerabia w ciągu miesiąca 
kwotę 160 tys. zł, to w 
MPRB i BPP zaledwie 60 tys.

W winnicach k. Zielonej Góry odbywa się obecnie 
zbiór winogron.

Jak pracuje kierownictwo — tak pracują 
robotnicy

A dzieje się tak dlatego, te 
w SPB kierownictwo potra
fiło należycie zorganizować 
pracę robotników, którzy, 
znając harmonogramy i pla
ny prac, starają się je prze, 
kroczyć, przyśpieszyć Ich wy
konanie. I mają ku temu mo 
żllwoścl, gdyż praca na budo
wach została należycie zorga 
nlzowana, robotnicy na czas 
otrzymują materiał, mają od
powiednie narzędzia 1 urzą
dzenia techniczne, które zna
cznie ułatwiają i przy
śpieszają wykonywanie pla
nów produkcyjnych. Robotni 
cy biorą udział we współza
wodnictwie , a przodownicy

W Państwowym Liceum Rybackim w Giżycku szkolą 
sic nowe kadry fachowców w dziedzinie rybołówstwa I ho 

dowli ryb.
Na zdj: Uczniowie w czasie zająć praktycznych przy 

montażu sieci-

pracy są należycie premio
wani-

Natomiast w MPRB 1 BPP 
dzieje się na odwrót. Nie ma 
budowy, na której by robotni 
cy 1 kierownicy robót znali 
plany 1 harmonogramy. Przy
czyna? Harmonogramów i 
planów pracy w ogóle nie 
ma. O poziomie organizacji 
pracy najlepiej świadczy na
stępujący przykład: kiedy w 
remontowanym przez BPP 
budynku przy ul. Leśnej za
kończono malowanie Już 
otynkowanych ścian, trzeba 
było wybijać w nich dziury, 
by przeprowadzić Instalację 
centralnego ogrzewania 1 wo
dociągów.

Robotnicy budowlani z 
MPRB pytają: Dlaczego u 
nas na budowach nie ma ta
blic współzawodnictwa pra
cy, jak na budowach 
prowadzonych przez SPB?

Bo nie ma współzawodnic
twa pracy. Związek Zawodo
wy Robotników Budowlanych 
również nic nie robi, ażeby 
ten stan zmienić. Robotnicy 
budowlani MPRB należą po 
dzień dzisiejszy do... koła Zw. 
Zaw. Prac. Państwowych,

Organizacje partyjne i rady zakładowe 
zbyt mało interesują się zagadnieniami 

produkcyjnymi
Poważną winę za te wszy

stkie niedociągnięcia pono
szą organizacje partyjne i ra 
dy zakładowe przy BPP i 
MPRB, które w niedostate
cznym stopniu interesują się 
zagadnieniami produkcyjny
mi swych zakładów pracy- 
Ani rady zakładowe ani orga. 
nlzacje partyjne nie omawia
ją na swych zebraniach 
spraw organizacji pracy na 
budowach, usprawnienia za
opatrzenia, mechanizacji pra 
cy, szkolenia (60 proc, ogółu 
robotników budowlanych 
BPP 1 MPRB stanowią ro
botnicy niewykwalifikowani, 
którzy chętnie uczęszczaliby 
na dokształcające kursy za. 
wodowe, gdyby takie na te
renie Koszalina istniały). Or. 
ganlzacje partyjne nie pro
wadzą wśród robotników pra 
cy agitacyjnej, nie uświada. 
mlają ich o zadaniach sta
wianych przed nimi przez 
Plan 6.1etnl, o korzyściach

Zapewnie należyte warunki nauki
młodzieży Szkoły Zawodowej w Człuchowie

W większości miast, gmin i gro
mad naszego województwa w czasie 
wakacji trwały gorączkowe prace 
w aakołach. Remontowano budynki 
szkolne, odnawiano dachy 1 sale, 
uzupełniano ławki, Btoly i pomoce 
szkolne, robiono wszystko, by wy
poczęta w czasie wakacji młodzież 
rozpoczęła nowy rok szkolny w do
godnych warunkach do nauki

Jednym z miast, które nie przy
gotowało się należycie do rozpoczę
cia nowego roku szkolnego Jest 
Człuchów. Człuchów szczyci Blę po
siadaniem dwóch szkół Średnich — 
Średniej szkoły ogólnokształcącej 1 
Średniej szkoły zawodowej. Nie 
przygotowano jednak Internatu dla 
młodzieży pozamlejscowej. Dopiero 
kilka dni po rozpoczęciu roku szkol 
nego, rozpoczęto gorączkowe poszu
kiwania pomieszczenia na Internat 
1 w rezultacie umieszczono młodzież 
w części budynku zajmowanego 
przez zsch. Budynek ten absolut
nie nie nadaje się do tego celu. 
Jest brudny, nlewyremontowany. 
Największą zaś bolączką tego no
wego „internatu" Jest to, że nie 
posiada on kuchni. Z tej też przy
czyny młodzież mało korzysta z In
ternatu — młodzież zamiejscowa 
albo mustała zrezygnować z nauki.

OBWIESZCZENIE
Prezydium WRN w Koszalinie komunikuje, że 

decyzją z dnia 23 września 1950 r. Nr S.A.A.-5/8/50 
zezwala ob. Kutas Janowi ur. 22.X.1919 r. w Bo
niewie, po w. Krasnystaw, zam w Słupsku, ul. 
Kołłątaja 16c m. 5 — Jego żonie Jadwidze, dzie
ciom Krystynie j Edwardowi na zmianę nazwiska 
Kuta* — na KulassswsU. 0.1593

Ogłoszenia drobne
GRANOWSKI Jan zgła 
sza zgubienie dowodu 
osobistego, wyd. w Gar 
dnie Wielkim, pow 
Słupsk G.1592

skupiającego urzędników z 
MRN.

Ustawa o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny 
pracy w ogóle nie jest reali
zowana.

Około 30 proc, ogółu robo
tników korzysta bezkarnie z 
„przywileju" tzw. murarskich 
poniedziałków i w ogóle w 
dniu tym nie przychodzi do 
pracy.

jakie przyniesie im ten plan. 
Rady zakładowe nie organi
zują narad wytwórczych, nie 
organizują współzawodnic
twa wśród robotników, nie 
pomagają kierownictwu w 
zwalczaniu bumelanctwa, nie 
popularyzują lepszych metod 
pracy stosowanych przez ro
botników SPB.

Jasne jest, że taki stan 
rzeczy nie sprzyja wzrostowi 
tempa odbudowy Koszalina, 
nie mobilizuje robotników do 
wzrostu wydajności pracy, do 
myślenia nad sposobami us
prawnienia pracy.

Dlatego też zarówno kie
rownictwo BPP i MPRB win
no Jak najszybciej przeanali
zować popełnione błędy i po. 
święcić więcej uwagi spraw
nemu zorganizowaniu pracy 
1 likwidacji niedociągnięć, by 
zdrowa inicjatywa robotni
ków przerobienia do końca 
br. przyznanych przez Radę 
Państwa 100 mil. zł nie po
szła na marne-

albo znalazła pomieszczenia pry
watne, lub też chodzi codziennie 
do szkoły po 10, a nawet 15 kilo
metrów. Uczniowie zamieszkali w 
internacie narzekają na panujące 
w nim warunki 1 słusznie twier
dzą, że w warunkach tych nie mo
gą się należycie uczyć.

Winę za to, że nie przygotowano 
na czas pomieszczenia Internatu po 
noal Miejska Rada Narodowa w 
Człuchowie 1 winna ona zrobić 
wszystko, by młodzież ze średniej 
szkoły zawodowej znalazła należyte 
warunki nauki.

E P.
korespondent ż Człuchowa

„Ogniwo” Koszalin -„Kolejarz” Słupsk
43:39 w siatkówce

24.IX.50 r. sportowcy „Ogniwa”— 
Koszalin wyjechali do słupskiego 
„Kolejarza”, celem rozegrania spot
kania w siatkówce 1 koszykówce. 
Ponieważ siatkarze Kolejarza „na
walili”, rozegrano tylko mecz ko
szykówki zakończony ciężko wy
walczonym zwycięstwem gości w 
stosunku 43:3S (16:16). Dla „Ogni

Muszą się znaleźć kredyty na rozbiórką 
grożącego runięciem komina fabrycznego 
w Centrali Rybnej w Darłowie

Na terenie naszej Centrali 
Rybnej w DARŁOWIE stoi u- 
szkodzony w czasie działań wo
jennych komin fabryczny. Ko
min ten jest mocno popękany 
i pochylony. Gdyby runął, znisz 
czyłby wędzarnię, mógłby spo
wodować duże ofiary w lu
dziach. Na konieczność rozbiór 
ki komina wielokrotnie zwra
cali uwagę na naradach pro
dukcyjnych robotnicy wędzarni 
i innych działów naszej fabry
ki.

Nasze interwencje przyniosły 
ten skutek, że przyjechała ze 
Sławna powiatowa komisja, 
która orzekła, że komin grozi 
runięciem, spisała protokół i 
dyrekcji naszej fabryki dała 
zlecenie jego rozbiórki. Na 
tym się jednak skończyło. W 
dniu 25 lipca br., nie wiadomo 
po co, przyjechała druga ko
misja, tym razem z Koszalina, 
która również spisała,, proto
kół, stwierdziła, że komin grozi 
runięciem, lecz dotychczas żad 
nego zlecenia nie przysłała.

Ostatnio dowiadujemy się, 
że podobno Centrala Rybna nie 
ma kredytów na rozbiórkę ko
mina. My uważamy, że kredy
ty takie muszą się jak najszyb
ciej znaleźć. Koszt rozbiórki ko 
mina wyniesie pół miliona zło-

Ogniwo ZZK w Wałczu 
szkoli nowe kadry
Wytyczne IV i V Plenum KG 

naszej partii zmobilizowały to
warzyszy z ogniwa ZZK do zor 
ganizowania kursów szkolenio 
wych, które podniosą wyrobie
nie zawodowo - ideologiczne 
związkowców.

Zorganizowano kurs konduk
torów i hamulcowych; wykłady 
odbywają się codziennie w świe 
tlicy ZZK. Na podkreślenie za
sługuje fakt udziału na kursie 
4-ch kobiet. Większość kursan
tów to młodzież ZMP, rekrutu 
jąca się ze służby drogowej.

Z. Clebowskl 
koresp. robotniczy

wa” punkty zdobyli: Graczyk — 17. 
Zlnlewlcs — 14. Flgas — 13. Dla 
pokonanych: Kubolskl — 15. Petrl— 
12, Jankowski — 8 1 Niemczyk — 4. 
Zaznaczyć należy, że gospodarze zu
pełnie nie przygotowali boisk do gry 
oraz nie sprowadzili drugiego sę
dziego do koszykówki. (F)

WAHDYNSKA Barbara 

zgłasza zgubienie od
cinka zameldowania — 
wyd. przez gm. Klucze 
wo, pow. Szczecinek.

O. 1502 

tych. Tymczasem, gdyby ko
min runął, Centrala Rybna po
niosłaby straty sięgające kilku 
a nawet kilkunastu milionów 
złotych, bo zostałby zniszczony 
całkowicie budynek wędzarni. 
Nadchodzi okres sztormów je
siennych, a w czasie ich trwa
nia niebezpieczeństwo runięcia 
komina jest bardzo duże.

J. G.
korespondent robotniczy

Kino POLONIA ul. Grunwaldzka— 
,,Wschodnie zaloty" — prod rada.
Dozw. dla młoda, od lat 10. Pocą, 
seans, 18 1 30. W niedziele • lwięta 
od 10-teJ.
MUZEUM w KOSZALINIE ul Ar- 
mil OaarwonaJ 53 otwarta oodrien. 
w (oda IZ—17, a w oiedaeio I 
święta 13—20

„Głos Koszaliński” wydaja 
„RSW Prasa" 
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K-309

Remontem 1 odbudową mle 
szkań na terenie Kosza

lina zajmują się obecnie dwa 
przedsiębiorstwa: Miejskie
Przedsiębiorstwo Remontowo 
Budowlane 1 Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe. 
Oba te przedsiębiorstwa ma
ją przerobić do końca br. su
mę 100.000.000 zł, przeznaczo
ną przez Radę Państwa na 
najpilniejsze remonty i odbu
dowę mieszkań w Koszalinie. 
W ramach tych kredytów 
jeszcze w tym roku ma zos
tać oddanych do użytku lu
dzi pracy 29 nowoodbudo. 
wanych budynków mieszkal
nych z ogólnej ilości 164,

Jak przedstawia się zaopatrzenie
O tym, jak przedstawia się 

zaopatrzenie w materiały 
niech najlepiej mówią fakty: 
Gdy na budowie prowadzo
nej przez MPRB przy ul. Le- 
chlcklej 9 przystępowano do 
zakładania stropów, dopiero 
wówczas rozpoczęło się poszu 
kiwanie odpowiednich belek 
w ruinach na mieście. W ma
gazynach MPRB jest pełno 
nowych wiader, zaś robotni
cy z budowy przy ul- Prze
mysłowej, nie mogąc się do
czekać wiader, przynoszą 
swoje z domów. Tylko na te
renie jednej budowli robotni
cy posługują się windą, na 
wszystkich pozostałych tran
sport cegły, wapna 1 Innych 
materiałów na piętra jest rę. 
czny, mimo, że SPB, posiada, 
jące znaczną Ilość mechani
cznych wind pionowych 1 
mechanicznych betoniarek, 
chwilowo nie używanych, wy. 
raziło chęć pożyczenia Ich 
BPP i MPRB. Do tej pory ma 
lowanie na koszalińskich bu
dowach odbywa się ręcznie, 
wówczas gdy w Centrali Ma
teriałów Budowlanych w

Szczecinie można zakupić 
stosunkowo niedrogie apara. 
ty do mechanicznego mało, 
wania, używane już powsze
chnie w całej Polsce.

Takich przykładów źle zor. 
ganizowanej pracy, odbijają, 
cej się również ujemnie na 
zarobkach robotników można 
wymienić bardzo wiele.

Nie ma u nas współzawo. 
dnlctwa pracy — skarżą się 
robotnicy — bo kierownictwo 
nie stwarza ku temu warun
ków. Brak jest na budowach 
techników normowania pra
cy. Stare, przestarzałe 1 nie 
realne normy, stosowane na 
budowach koszalińskich nie 
wpływają bynajmniej na po
dniesienie wydajności pracy, 
a do wypełnienia nowych 
norm jeszcze daleko Aby je 
wykonać, trzeba, by kierow
nictwo, zamiast narzekać na 
brak ludzi, częściej przeby
wało na budowach, by w 
większym niż dotychczas sto. 
pniu zajęło się usprawnie
niem organizacji 1 mechanl-

• 
zacjl pracy, zaopatrzenia, by 
opracowało harmonogramy 1 
plany pracy, zapoznało z ni
mi nas — robotników, a swo.

je zobowiązanie wykonania 
w terminie zaplanowanych 
na br. prac na pewno wyko
namy.

Można 3 •> krotnie zwiększyć 
wydajność pracy

I mają rację. Rachunek 
jest prosty. 160 tys. zł. prze
robu miesięcznego przypada
jącego na jednego robotnika 
SPB i 60 tys- na jednego ro. 
botnika BPP i MPRB ozna
czą że gdyby kierownictwo

tych przedsiębiorstw należy, 
cle zorganizowało pracę na 
budowach, to tempo robót 
mogłoby wzrosnąć prawie 3- 
krotnle przy tej samej Ilości 
robotników, których zarobki 
również znacznie by wzrosły.

Związek Zawodowy Budowlanych 
musi uaktywnić swą pracę

W dniu 28 wrzeinla brJ 
odbędzie się IV sesja WRN 
w Koszalinie
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w KoszalL 
nie zawiadamia, że w dniu 
29 września br. o godzinie 
11.00 w sali obrad prezy
dium WRN odbędzie się IV 
kolejna sesja Rady.

Przedmiotem obrad sesji 
Wojewódzkiej Rady Naro. 
dowej będzie uchwalenie 
preliminarza budżetowego 
na rok 1951, omówienie pia 
nu inwestycyjnego na tle 
preliminarza budżetowego 
oraz sprawozdanie z dzia
łalności Komisji Finansu, 
Budżetów i Planu.

I^YtUBY APTEK:

„Pod Gryfem"., Armii Caerwcnej L

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Straż Pożarna 333
Pogotowie RatuuFowe soc
Miltaja Obywatelska 431



TAM, GDZIE POWSTME ELEKIHI1WNIA 
KUJBYSZEWSKA

Roboty dopiero się rocpoczy 
Mją, budowniczowie myślą 
dziś głównie • budowie dróg 
i pomieszczeń dla robotników. 
Ale w niewielkim mieście nad 
wołżańskim, do niedawna jesz 
cze cichym i spokojnym, pa
nuje Już niezwykłe ożywienie. 
Rozpryskując jesienne kałuże 
mkną samochody osobowe i 
ciężarówki. Tutejszy urząd 
pocztowy ledwie sobie radzi z 
dostarczanie^ depesz j listów, 
płynących nieprzerwanym po
tokiem ze wszystkich zakąt
ków kraju.

Budowa będzie prowadzona 
aupełnie nowymi metodami. 
Nieepoeób ogarnąć myślą roz
machu gigantycznych robót; 
nawet poszczególne ich frag
menty dają już wyobrażenie 
e skali zamierzeń, o mistrzost
wie hydrotechników radziec
kich. Postanowiono budować 
tamę sposobem najbardziej no 
woczesnym, a jednocześnie naj 
bardziej oszczędnym — przy 
pomocy pomp — pogłębiarek. 
Jedna pompa — pogłębiarka 
zastąpi przy budowie tamy 5 
tys. robotników.

Przy budowie tamy żelbeto
nowej będzie się dostarczać 
1000 m sześć, betonu na go
dzinę. Cała rzeka betonu! Coż 
to Jest 1000 m sześć, betonu? 
To pełny ładunek pociągu to
warowego. By dostarczać co 
godzinę taka ilość betonu, za
stosuje się nie tylko mechani
zację, ale i automatyzację wie 
lu procesów. Łączna długość 
transporterów, biegnących od 
betoniarni, wyniesie dziesiątki 
kilometrów .Ale ruch tych me 
chanicznych rzek i pracę beto 
niemi można będzie regulo
wać, naciskając odpowiednie 
guziki na tablicy rozrządowej.

Objętość robót ziemnych na 
budowie wyniesie 1S0 milio
nów m sześć. Gdyby tę ilość 
ziemi załadować do wagonów, 
to wstęga pociągów opasałaby 
czterokrotnie kulę ziemską na 
równiku. Mając na względzie 
gigantyczne rozmiary budowy, 
twórcy kujbyszewskiej elek
trowni wodnej dążą do tzw. 
kompleksowej mechanizacji 
prac. Naczelny inżynier budo
wy, Mikołaj Szaposznikow, u- 
waża to za podstawowe zada-- 
nie budowy.

Jacy ludzie potrafią spro- 
atać tak gigantycznym zada
niom? Skąd wziąć tysiące ro
botników, obeznanych z tech
niką, zdolnych kierować ma
szynami? Przecież nie tylko 
nad rzekami, alę na całym ob 
szarze ziemi radzieckiej pow- 
etają dziś setki nowych fa
bryk, przedsiębiorstw, kopalń 
i elektrowni.

I oto już w pierwszych 
dniach po podjęciu prac, zwią
zanych z budową elektrowni 
kujbyszewskiej, dała odpo
wiedź na to pytanie wieś — 
nowa, kołchozowa wieś socja
listyczna. Przybyły pierwsze 
samochody, pierwsze traktory, 
skrepery, buldożery. Ani jed
nego dnia, ani chwili nie mo
gą one stać bezczynnie — na
leży niezwłocznie rzucić je do

Nowe rekordy okręgupracy. Wymaga tego wytężo
ne tempo budowy elektrowni. 
Kto pokieruje tymi pierwszy
mi maszynami, przygotowują
cymi grunt pod budowę?

— My, — odpowiedzieli lu
dzie z kołchozów.

Zmieniły się czasy, zmieni
ły się wsie nad Wołgą! Lu
dzie tych wsi znają się dosko
nale na motorach elektrycz
nych, samochodach, trakto
rach i innych maszynach. W 
pierwszych dniach pracy na 
budowie ze wsi kołchozowych 
jednego tylko okręgu przyby
ło tu ponad 100 kierowców 1 
przeszło 50 traktorzystów. Po 
zakończeniu robót w polu przy 
będzie ich tu znacznie więcej. 
Któż pracuje ramię w ramią z 
inżynierami — geologami, któ 
rzy zbadali brzegi Wołgi i jej 
dno przed rozpoczęciem prac 
konstruktorskich? — Szaszkin 
i Marczenko — dawni koł
choźnicy, dziś specjaliści wier 
ceń głębinowych. W skład eks 
pedycji geologicznej wchodzą 
zresztą w głównei mierze kol 
choźnicy wółżańscy.

Te olbrzymie budowle są 
budowlami komunizmu. Nie 
tylko ze względu na poziom 
techniki, leez i ze względu na 
poziom rozwoju ( wiedzy lu
dzi.

O tym mówi również kie
rownik budowy elektrowni,: 
Iwan Komzin. Jednakie ma- | 
rżenia snują ludzie radzieccy, 
niezależnie od tego, kim są — 
oraczami, czy inżynierami. To 
stalinowskie marzenia o szczę
ściu 1 dobrobycie narodu.

Chociaż kierownik budowy 
miał pracy powyżej uszu, mó
wił nie tylko o technicznych) 
problemach budowy. Przemie
rzając pokój dużymi krokami, 
mówił o tym, że budowa sta
nie się szkołą wszechstronne- , 
go rozwoju setek i tysięcy lu
dzi. *

— Niebywały jest pęd ludzi 
do nauki — powiedział — Wy 
padnie pomyśleć o stworzeniu. 
kompleksu szkół ’,e tylko na ’ 
lewym brzegu Wołgi, ale i na 
prawym.

...To dopiero pierwsze dni 
budowy. Ale*życie radzieckie 
przyszło już tutaj .wraz z ca
łym bogactwem lu zkich ma
rzeń, projektów, planów.

I.nowego człowieka nie zdzi
wiło już, kiedy gdzieś w lesie, 
daleko .od rzeki, na szczycie 
wzgórza pokazywano mu budu 
jące się murowane gmachy 1 
mówiono:

— Tutaj będzie port. Tam, 
za lasem — powstanie miasto. 
Widzicie tam na dol®> wysoką 
kamienną wieżę w centrum 
starego miasteczka? Po
stanowiliśmy ja zostawić. Kie 
dy morze zaleje dolinę 
i teren starego miasta, u- 
mleścimy na wierzchołku wie 
ty obrotową latarnię morską. 
Będzie ona drogowskazem dla 
statków, płynących do nowe
go portu wołiańskiego.

Tak właśnie aaplanowali lu
dzie radzieccy.

I tak ąię atonia.

koetletyczne, w których wzię
li udział zawodnicy Budowla
nych 1 AZS ze Szczecina oraz 

, Spójni z Wałcza i Choszczna.
W zawodach tych Bury usta 

nowił nowy rekord okręgu w 
skoku o tyczce wynikiem 3,35 
m, a Caboń w biegu na 400 m 
juniorów 2:07,3 min. Pozostali 
zawodnicy osiągnęli szereg do 
brych wyników.

W biegu na 100 m Sobol od 
niósł przekonywujące zwycię
stwo nad Żujewlczem uzysku
jąc czas 11 sek. Zawodnik ten 
ma wszelkie szanse na zejście

jeszcze w tym sezonie poniżej 
11 sek. Drugie miejsce zajął 
Żujewicz 11,5, trzeci był Sul- 
wińskl 11,8.

Także wyraźną poprawę for 
my widać u Sulwińsklego, któ 
ry zwyciężył w skoku w dal, 
osiągając odległość 6,66 m. Nie 
spodzianką było zajęcie dru
giego miejsca przez Pachoła, 
który pokonał Żujewicza. Pa
choł skoczył 6,59 m, trzeci był 
Żujewicz 6,38.

Imprezie przyglądało się o- 
koło 2 tys. widzów. (K)

I W Wałczu z okazji uroczy
stości jubileuszowych tamtej
szej Spójni odbyła się cieka
wa impreza sportowa, na któ
rą złożyły się zawody lekkoa
tletyczne, spotkanie koszyków
ki i turniej piłki nożnej.

W turnieju piłkarskim o pu 
char przechodni niespodziewa 
nie I miejsce zajęła drużyna 
Spójni Wałcz, która w decy
dującym spotkaniu odniosła 
zwycięstwo nad A-klasową 
Spójnią z Choszczna w stosun 
ku 1:0. W turnieju udział wzię 
ło 5 drużyn.

Spotkanie koszykówki Spój
nia Wałcz — Spójnia Szczecin 
zakończyło się, jak było do 
przewidzenia, zwycięstwem ko 
szykarzy Wałcza 40:14 (20:9). 
Drużyna Szczecina zagrała bar 
dzo dobrze 1 była okresami 
równorzędnym przeciwnikiem 
dla świeżo upieczonych ligow
ców.

Największym zainteresowa
niem cieszyły się zawody lek-

Hareszcie w Szczecinie
zawody ten sowę

W najbliższą sobotę i niedzie 
lę na kortach tenisowych ZS 
Ogniwo w Szczecinie przy Al. 
Wojska Polskiego- rozegrane 
zostanie spotkanie tenisowe o 
mistrzostwo I ligi pomiędzy 
drużynami Ogniwo Kraków 1 
Ogniwo Szczecin.

W dniach 7 i 8 *..a. odbędzie 
się międzyokręgowe rewanżo
we spotkanie tenisowe Poznań 
— Szczecin.

Sympatycy tenisa będą mo
gli obejrzeć dwie ciekawe im
prezy, których brak odczuwa
ją w Szczecinie.

Celem wyłonienia reprezen
tacji tenisa stołowego naszego 
okręgu na „Turniej Wybrze
ża” organizowany w Szczeci
nie, w którym udział wezmą 
najlepsi zawodnicy z całej Pol 
ski, OZTS organizuje w dniu 
29 bm. w sali ZS Gwardia o 
godz. 18-ej turniej najlepszych 
zawodniczek i zawodników 
Szczecina.

Udział w turnieju weźmie 
ogółem 27 zawodników, w tym 
11 kobiet.

Zawodniczki: Czyżewska
(Gw), Pitkiewicz, Krakowska, 

Dewic i Gwiż- 
dżówna (Zw), 
Ryziewicz, Cze 
kanowska, Bar 
toszewska (Kol) 
oraz Brudź, 
Witczak 1 So
wińska (Sp).

Zawodnicy: Brzoza, Dylew
ski, Ulrich ' (Sp), Stępniak.

Krzemiński, Ferber i Rychter 
(Zw), Majchrowski, Loeser, 
(AZS), Czyżewski (Gw), Kru
pa i Goryński (Stal), Seniow 
i Błaszczyk (Kol. Starg.), Ma
linowski (Og. Sł.) i Moliszew- 
ski (WKS Podjuchy).

Całkowity dochód z imprezy 
przeznaczony zostanie na od
budowę Warszawy. Szczegóły 
o „Turnieju Wybrzeża” poda
my w kolejnych numerach na 
szego pisma. (Kwa)

Jut na ganku Matwiej usłyszał głos Sokołowskiej. Wbiegł 
do swego gabinetu i zatrzymał się tuż za progiem. Na krze
słach, stołkach, a nawet na parapetach siedzieli nieznajomi 
ludzie: jedni w płaszczach podróżnych, inni w skórzanych 
kurtkach, w kapeluszach, czapkach, w specjalnych butach do 
chodzenia po tajdze. Po kątach stały na podłodze podłużne 
skrzynie i długię okrągłe futerały.

— Proszę nam wybaczyć samowolę —• rzekła ze śmiechem 
Sokołowska, mocno ściskając dłoń Matwieja.

Podobnie, jak jej towarzysze podróży, ubrana była jak do 
drogi: miała na sobie skórzaną kurtkę, wysokie buty i zwykłą 
kloszową spódnicę. Jej kasztanowate włosy o złocistym po
łysku związane były czerwoną chustką.

Olga Lwowna z błyskiem w wielkich niebieskich oczach 
przedstawiła Matwieja swym towarzyszom. Zakłopotany Mat
wiej podchodził po kolei do nieznajomych, ściskał im dłoń, 
wymieniał cicho swe nazwisko, słuchając uważnie odpowiedzi.

— Inżynier górnictwa Gurianow.
— Geolog Nikitin.
— Bobrow, technik górniccy.
— Profesor Wielikanow.
— Btnttdiat budawlaag MwatoaM

Notatnik sportowca
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W dniu dzisiejszym o godz. 
18-ej w świetlicy własnej 
przy ul. Obrońców Stalingra
du }2'6, odbędzie się zebranie 
sekcji bokserskiej ZKS Budo
wlani. Obecność wszystkich o- 
bowiązkowa.

Mordercy 
i gwałciciele 
„Krotnyj Flot“ zamieścił ar

tykuł p.t. „Mordercy » 
otofels .

— Barbarzyńcy amerykańscy 
— czytamy w artykule — po
stępują jak sadyści, lubujący 
gię w twych krwawych zbrod
niach. Podobnie jak ongiś dla 
bestii hitlerowekich, nie istnie- 
je dla nich ani etyka, ani 
zumienie. Jak podała gazeta ko 
reańska „Nodon Sinmun", ban 
dy Li Syn-mana i Mac Arthu
ra, działające na początku lip- 
ca w okręgu Hwenson i Sont- 
kan, zatrzymały około 80 osób 
spośród spokojnych okolicznych 
mieszkańców i skrępowawszy, 
popędziły całą grupę na lotnis
ko Phentek; wśród złapanych 
było wiele kobiet. Żołnierze li- 
synmanowscy i amerykańscy 
zgwałcili kobiety, po czym pod 
dali je wymyślnym torturom. 
Następnie Wszystkie ofiary roz 
strzelano.

W okręgu Osan żołnierze li- 
synmanowscy i amerykańscy 
zamordowali 13 starców, kilko 
ro chorych dzieci i ich matki.

We wsi Okyngan bestie lisyn 
manowskie i amerykańskie do
konały 8 Upea masowego mor
du patriotów koreańskich. Jak 
podaje gazeta „Nodon Sin- 
mun“, spędzili oni ponad Ś00 
osób do zamkniętego pomiesz
czenia na północnym skraju 
wioski i poczęli rozstrzeliwać 
ich z karabinów maszynowych. 
Błyskawiczne natarcie armii 
ludowej zmusiło Amerykanów 
do zaprzestania egzekucji; dzie 
ki temu cześć skazańców została 
przy życiu. Ale imperialistycz
ni bandyci doprowadzili do koń 
ca swe krwawe, haniebne dzie
ło: posłali natychmiast samo
loty, by zbombardowały po
mieszczenie, w którym znajdo
wali sie jeszcze uwięzi1™ przez 
nich mieszkańcy wsi. Wszyscy 
ci ludzie zginęli...

Bestialstwa amerykańskich 
morderców, którzy zalewają złe 
mię koreańską krwią spokoj
nych obywateli, wywołują słusz 
ny gniew narodów śujiata.

posiedzeniu Powiatowej Rady Delegatów, nie trzeba już było 
posyłać gońca po członków rady. Wszyscy byli już na miej
scu: i Archip Chromkow i Timofiej Pierielotny i Siłantij Ba" 
kulin i Martyn Gorbaczow. Na ganku cisnęli się komsomol
cy i baby, które nie śmiały wejść bez zaproszenia do lokalu 
rady.

Matwiej postanowił, że zebranie odbędzie się pod goły”1 
niebem. Pierielotny przy pomocy komsomolców wyniósł stół 
i krzesła i przyciągnął z dziedzińca grube kłody, które w zu
pełności zastąpiły ławki.

Ludzie pociągnęli ze wszystkich stron do Rady Powia
towej. Chłopi zebrali się prawie co do jednego. Przyszły ń1’0 
de kobiety z niemowlętami na ręku, przywlekli się nawet star
cy i staruszki. Urządzonych przez Pierielotnego i komsomol
ców ławek nie starczyło, to też większość zebranych rozsiadła 
się wprost na ziemi.

Matwiej zdenerwowany, obciągając i wygładzając pod ra
sem fałdy płóciennej bluzy z zapinanym z boku kołnierzem, 
otworzył posiedzenie Rady Powiatowej i oddał głos Oldze 
Lwownie.

Wielu znało Sokołowską: jedni — z ostatniej bitwy armii 
partyzanckiej, inni wiedzieli ze słyszenia, te pracowała 
w konspiracji na tyłach białej gwardii. Powitał ją szmer 
sympatii, jak gdyby była we wsi znana od dawna.

— Występuję tu jako kierownik ekspedycji gubsownar- 
chozu, która udaje się w tajgę w celu wszechstronnego jej 
zbadania — rozpoczęła Sokołowska.

Promienie słońca oślepiały ją, to też mrużyła oczy i spu
szczała głowę.

śC. 4. aU

— Tierientjew, kierownik robót.
— Starszy robotnik Pietrow.
Matwiej pojął bez wyjaśnień, w jakim celu przybyli ei 

ludzie. ---------
„Lenin!... To taki jest Lenin!" — przemknęło mu przez 

myśl i ogarnęła go wielka, podniosła radość.
Matwiej zbliżył się do dorastającej dziewczynki, która 

siedziała na parapecie i zatrzymał się zdumiony. Oczyma tej 
samej barwy, co oczy Olgi Lwowny, patrzyły nań uważnie, 
rzekłbyś badawczo — sam Sok ołowski. Matwiej z onieśmie
leniem podał rękę dziewczynce, a Sokołowska, która go obser
wowała, rzekła:

— To moja Nastieńka, Matwieju Zacharyczu. Patrzcie, 
ile to już czasu upłynęło.

Matwiej odwrócił się i spojrzał bez słowa na Olgę Lwow- 
nę. Przeniósł się myślami w odległą przeszłość, przypomnia
ła mu się zimowa zawierucha, śmierć Sokołowskiego... Tak, 
przeżyło się niemało, ale najważniejsze — że przeżyło się nie 
na darmo. Chciał jej o tym powiedzieć, ale wybąkał coś cał
kiem innego:

— A widzieliście, jakich mam synów?... — I natychmiast 
począł mówić o czym innym: zapytał, jaka była droga, opo
wiedział o ulewie, która ubiegłej nocy przeszła nad Ziemią 
Nadjuksańską.

Wieść o przybyciu Sokołowskiej i inżynierów obiegła Wil
cze Nory tak szybko, jak- gdyby umyślny objechał wszystkie 
zagrody na ognistym koniu.

Gdy Olga Lwowna zaprop 'mowała, aby zagadnienia 
swiązane z pracą ekspedycji gubsownarchozu*) omówić na

*) Gubsownarchoz—gubarnialna rada gospodarki naro- 
dawaj.

Turniej tenisa stołowego 
wystawi reprezentację okręgu

Hitlerowcy. Oto słowo, kt óre przychodzi na myśl na w idok amerykańskich zbrodni w Korei.
Na zdjęciu: grupa koreańskich jeńców wojennych, którym amerykańscy „obrońcy zachodniej cywilizacji 

mimo dotkliwego zimna kazali się rozebrać. Następnie pod groźbą karabinów i lufy czołgu trzymali ich kilka
naście godzin z rękami pod nieslonymi do góry.

ustanowili lekkoatleci 
na zawodach w Wałczu


